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C e n y  o g ł o s z e A t
Za 1 w ie sz  milimetr. 161/, cm. 
szer > w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30 , w nadesłanem i w ne­
krologach gr. Sb. w Donice, 
tepa-zuar, dział gospodarczy, 
paski w tekście gr. 70, pod 
nagłówkiem na pierwszej stronie 
zi. 1*—. Za jedno słowo w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 10, 
kupno i sprzedaż słowo gr. 12, 
matrymonialne, korespondencji 
prywatne słowo Hr. 20, ć la  
poszukujących prary gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 25 pic. 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.
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a  s t o  t r z y d z i e ś c i  l a t  p o z b a w i e n i  wła­
s n e j  o tg a n « z -a * J i p a ń s t w o w e j ,  d tu s t li iś m y  
s i ę  w  ż e l a z n y m  u ś c i s k u  n i e w o l i  .r O U ty -  

c z n e i  i  g o s p o d a r c z e j .  A l e  t e ż  pr-z-yz in ać  
m u s i m y ,  ż e  n a j w i ę k s z y m  b t ę d e i n  d z i e -  
d o w y m  P o l s k i  b y ł o  z a n i e d b a n i e  s p tr a w  

m o r z a .  P o z w o l i l i ś m y ,  b y  k t o ś  o b c y  troz  

s i a d !  s i e  n a d  B a ł t y k i e m  i  g r u n t o w a ł  
t a m  s w o j a  P o t ę g ę .  S t r a s z l i w y m  sra m y  

k i e m  t e g o  b l e d u  b y ł  u p a d e k  i r o z d a r ­
c i e  d a w n e j  R z e c z y  n o s  W i t e  j . I d o p i e r o  
w ś r ó d  n i e w o l i  n a r ó d  z a c z ą ł  r o z m im ie ć ,  
c z e m  i© s t  m o r z e .  D l a t e g o  w a l c z ą ^  o, o d  

z y s k a n i e  n i e p o d l e g ł e g o  p a ń s t w a ,  w a l ­
c z y l i ś m y  z a w r z e  i  s t a l e  t a k ż e  o  „ P o l ­

s k ę  z  d o s t ę p e m  'd o  m o r z a 1

Odzyskawszy w  bilansie światowej 
wojny wybrzeże, zrozumieliśmy, że bę­
dzie nam ono wielkim szlakiem komu­
nikacyjnym. łączącym nas z wszystkie 
nu krajami, będzie wielką drogą, na 
której tiietna żadnych barier celny,cli, 
będzie wreszcie najprostszym *j b t n ° • 
idem. iaczacv m nas bez niczyjego po­
średnictwa aż rodakami naszymi w  in­
nych krajach a ich znowu z w łasna oj­
czyzną.

Dlatego też. choć kraj nasz zniszczo 
ny był krwawemu zmaganiami woijen- 
iie,mi. olbrzymimi napięciem energii na 
u odm zdobyliśmy się na dzieło, którem 
zadziwiliśmy św iat cały a którem jest 
polski Port Gdynia.

Rozwinęliśmy szemoko i głęboko w 
naszych przemyśleniach polityczna i 
gospodarcza stronę zagadnienia. Na­
braliśmy pełnego przekonania, że po­
nowna utrata dostępu do morza jest od 
daniem nas w niewolę gospodarczą ob 
cych. którzy podetną nasz handel za­
morski i nałoża nań tak olbrzyma ha­
racz tranzytow y, że doprowadza nasze 
Państwo do stanu brutalnie wyzyski­
wanej kolonj:.

Rozpoczęliśmy świadomą pracę nad 
rozwojem naszego bezpośredniego han 
dlu zamorskiego. Dokonaliśmy w  tej 
dziedzinie już sporu. Równocześnie 
przystąpiliśmy do tworzenia zacząt­
ków polskiej floty oko narzędzia na­
szej aktywnej polityki na morzu. W 
tym zakresie osiągnęliśmy zupełnie po 
zylywtne yvynifci. Poza zdobyciem naj­
niezbędniejszego i w przeważającej czę 
ści nowoczesnego tonażu, potrafiliśmy 
uchwycić w nasze rece i zapewnić na­
rodowej banderze najważniejsze kie­
runki naszego handlu i naszej ekspan­
sji zagranicznej Zdajemy zaś robie 
.przyiem sprawę z tego, że są to 
wszystko tylko pierwsze kroki i 
gotowi jesteśmy do dalszego w ytrw a­
łego wysiłku w  kierunku umocnienia i 
rozszerzenia naszego zasięgu pracy na 
tąćrzu. Obecnie 68 prc. całego zagra­
nicznego obrotu handlowego Polski do 
kottywa się przez polskie porty: Gdy-
0 . i Gdańsk. Przez posiadano wolne­
go dostępu do morza, Polska skutecz­
n i  przetrzymuje gnębiący świat k ry ­
zys gospodarczy i dlatego niema j u ż  
dzisiaj w Polsce światłego, obywatela, 
któryby n:e docenia! faktu, że morze 
jest jedną z podstaw bytu Państw a i 
„źródłem, z którego czerpać będą swą 
tr.bC przyszłe pokwem* P d s k “

„Morze jest źródłem, z  którego czerpaL będą swą moc przyszłe pokolenia Polski". I g n a c y  M o ś c ic k i .

Ale stanęliśmy w obliczu wrogiej pro 
pagandy przeciw posiadaniu przez nas 
morza. propagand,,, ule przebierającej 
'W środkach i metodach, często niedo 
puszczanych. W roku bieżącym 
wymogli Niemcy propagandę za rewi­
zją traktatów . Ich • akcja nie Pozostała 
Lez echa. Na jej tle rodzą Sie różne po­
mysły, godzące przedewszy»tkieim w 
nas a jako naród nie możemy tego 
zostawić bez '>dpm\ iedzi i bez odpo­
wiedzi tez nie zostawimy.

Dotychczas w pojedynczych, indy­
widualnych ułamkowych wystąpieniach 
poszczególne organizacje, względnie sa 
■inorządy manifestowały swój stosunek 
do ipoilsfciego morza. W  dniu 29 czerw­

ca b, r. tj. w dniu Święta Morza mają 
lo natomiast uczynić wszyscy zorga­
nizowani Polacy na całej kuli ziem­
skiej. Pod protektoratem Pana P rezy­
denta Rzeczypospolitej. Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
i Ks. Prym asa Kardynała Hlonda, od- 
bedylie sie powszechny uroczysty ob­
chód Święta Naszego Morza, Pc,wzięte 
będa podniosłe uchwały, świadczące o 
nasze i ed-nomu-ślności wr odniesieniu do 
morza a temsamem i do Pomorza, po­
wzięte będą przez wszystkie miasta 
gminy, \yszysłkie organ!zacic społecz­
ne i gospodarcze, przez całą emigrację 
od Mandżurii az po Australię. Będzic-to 
w historii naszej bodaj jedyny wypa-

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Dlaczego Hugenber? ustągrtf?
Bernu, 2S czerwca. (P A I) Birro 

Conti dou.-si, że na decyzję Hugenher 
ga zgłoszenia dymisji wńłynęła oprócz 
spraw y rozwiązania Kampffruntu i tron 
ru niemieckoinarcdow ego przeaewszy- 
stkiem sprawa znanego ntemorjału ion 
dyńskiego oraz wynikłe stąd różnice 
zdań % przewódcam; narodow-.-socja­
listycznymi wi dziedzinie polityki go­
spodarczej.

Betliu, czerwca. (PA i ł Ii tic • 
głosił odezwę w związku z we eknichi 
Stalilhelmu oo ruchu narodowo-śocja- 
iisłycz-nego, w której mówi o komecz 
ności złączenia wszystkich organlza- 
cyj politycznych, podkręcając, że po­
wstawanie wszelkich nowy ch organ - 
żacy.i bedzie w przyszłości niemożli­
we. Wkońcu Hitler wita stahlhelmow- 
ców jako nowych członków ruchu na- 
rodowo-socjalistycznego.

W

Średniowiecze odżywa w Niemczech.
Ojciec I syn ood pręgierzem. — Żyd zi wykluczeni ze związkdw zawód.

Berlin. 28 czerwca. (PAT). At eszto- 
w any w ydawca pisma „Deutsche Zu- 
kunft“ Richer został wczoraj w raz z 
synem postawiony w Hayde przez 
szturmowców Dud pręgierz. Areszto­
wanych przewieziono przez miasto 
na wozie opatrzonym tablica z nastę­
pującym napisem: „Jestem zdrajcą 
kraju“. Nadto ojcu dopisano .^moja ro­
dzina także“. Przejazd fen wyw ołał 
wielkie w rażenie w  mieście- 

Berlin. 28 azerwca. (PAT). Central­
ny Związek Żydów w  Niemczech ogło 
sił odezwę. w której zw raca się do 
wszystkich Zydow w Niemczech z 
wezwaniem wstępowania do na rodo-

wo-sociulistycznych organizacyj zawo 
dowych.

Gietzwa ta  spotkała się z kategory­
czna odprawa ze strony miarodatnych 
kół ,nat odowo-socjalistycznego frontu 
,'Pracy.

Żydiai sa raz na zawsze wykluczeni 
z wszelkich organizacyj nar udow o-'o- 
cia!istvcznvcli — oświadczono ze stro 
nT ritlerowskiego frontu pracy. — 
Mozę być tylko mowa o zrzeszeniu się 
Żydów niemieckich w e wspólnymi 
związku, mającym jedynie znaczenie 
towarzyski". Związek taki nie mógłby 
być \v żadnym wypadku włączony do 
niemieckiego frontu pracy,

Za przykładem Anglii i U. S. A .
Estonja dew aluuje sw oją w alutą.

Tallin, 28 czerwca. (PAT) Na wczo- 
rajszem nadzwyczajnem nosiedzenitt 
parlamentu, prezes rady ministrów 
przedstawił deklarację rządu, który 
Postanowił pójść za przykładem An­
gin. państw skandynawskich i Sianów 
Z'ednoczcnych w dz edzhie waluto­
wej, celem uzdrowienia życia Gospo­
darczego.

Minister gospodarstwa narodowego 
oświadczył, i e  rząd doprowadzi kurs 
koron} estońskiej do poziomu koruny 
szwedzkiej, co oznacza, dewt luację o 
•3? procent.

Po burzliwej miejscami dyskusji, któ 
| ra trwała przez całą noc, parlament 
1 dziś rano uchwalił zaufanie dla i-żądu 
1 47 grosami przeciwko 45

l

dek, kńrdy w szysvy myślący po polsku 
w jednoczesnym, zbiór ov■yin, harni-o- 
rujnyńi akordzie dadzą w y r a / ,  s w e j  nie 
zł orno ej woli a jednocześnie d-o-w 'd u- 
miejętneij organizacji.

W dniu tym pokażemy światu całe­
mu amob lizowaną, jednolita upiuję 
wszystkich Polaków ua całym świecie. 
Rm cuny przed oczv wszysikich kra- 
ió\g moralna siłc tei >zwartei opinji. Po 
każemy, że pod hasłem obrony nasze­
go Morza potrafiliśmy zjednoczyć w 
łeduym dniu wszystkie siiy moralne i 
intelektualne Polaków. Wydobędziemy 
na światło wszystkie argumenty histo­
ryczne. etnograficzne i gospodarcze, 
k tóre mówią, że to Morze i jego Porno 
nze było .i jest polskie. Wydobędziemy 
daty. fakty i cyfry, które możemy obó 
cie czerpać choćby nawet .z irrzedwo- 
jennych oficjalnych źródeł naszych 
wregów. Przełamiemy opinie świata 
iią wszystkich tych odcinkach, które 
zfsfajys zachwiane przez propagandę 
niemiecką, a dokonamy lego przez za­
dokumentowanie wielkiej, jednolite, 
woli.

Usłyszy raz jeszcze zagranica, że 
cierpien a i nędza gdańszczan, tak w y­
olbrzymiane iprzeiz, propagandę niemie­
cką za rozmyślnem kłamstwem, gdyż 
obroty handlowe Gdańska za czasu 
gdv h' ł on ooo. panowaniem niemie- 
ckiem. stale sie obniżały. W zrosły od­
razo kMkakrotnie. gdy port ten znow-r 
służy Polsce. D‘Oiwie się zagranica, żf 
nawet w  dobie najzaciekleiszego na­
pom  hakaty, ziemią pomorska wybiera 
ła posłów polskich, którzy w sejmie 
pruskim z niezachwianą odwagą bro­
nili polskich Pozycyj.

I dowie się zagranica, że rewizja 
grapie nie da się załatwić w gabinetach 
międzynarodowemi konszachtami, lec-: 
że chęć zagarnięcia naszego wybrzeża 
prowadzi tylko do przelania krw.i oraz 
do śmiertelnej walki, w której po stro­
me napadniętych stać będzie wyższość 
moralna, jaką daje obrona najświęt­
szych i uiozcim -nie dających sie zaprze 
czyć praw  słuszności-

Okażemy, czem jest dla nas Gdynia 
ten najmłodszy oo-rt Rzeczypospolitej 
czem sa stare grody pomorskie: 
Gdańsk, Toruń. Chełmno. Grudziądz, 
Puck i -tyle innych, których wielka prze 
szilość i przyszły rozkwit związane sa 
nierozłącznie iz potęga Polski.

Świadomi tego, że niema dla Pol-sk 
niepodległości bez dostępu do morza, 
jak niema jej zjednoczenia bez ziemi 
Itomorskiej oa zarania dziejów przez 
lud pokki zamieszkałej; s-wjado-ini tego. 
że przez Pomorze i Bałtyk prowadzi 
d roiga na szeroki i wolny świat; świado 
mi tegoi że Polska oparta silnie o me­
trze. potrafi w ywalczyć sobie należne 
Jej imeisęe -wśród wielkich narodów i 
zdobyć dia swych synów własne za­
morskie tereny pracy. — stwierdzimy 
w dniu Święta Morza, że każda próba 
zamachu na Pomorze, na prawa ipoI- 
sikie w Gdańsku, napotka na zdecydo- 
■wany opór całego Narodu. Święto Mo­
rza. będzie uroczystem stwj-e rdzeniem, 
żp B ałtyk był. jest i będzie Morzem Pol
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Wiele pracy i uporu jeszcze potrzeba.
Odradzenie państwa polskiego za- j stwacłi. Szef polskiej armii na polskim

kończyło ten okres pracy, pod obcą 
maską. Dzisiaj Polska może i musi pra-

v'ojennym okręcie opłvwa dwa konty­
nenty.

Rozwój stosunków gospodarczych 
opiera się na zasadzie wymiany mię­
dzynarodowej, a kształtowanie się cen 
światowych zmusza państwowe orga­
nizmy gospodarcze do świadomego po 
szuktwania najtańszych kosztów prze­
wozu i swobody wyboru środków ' 
dróg transportu.

Gdzie jest największa swoboda w 
wyborze środków i dróg przewozu. 
W ystarczy popatrzeć na mapę Polski 
aby zrozumieć, gdzie jest wolność han 
dlu polskiego oraz. aby zdać sobie 
sprawę z tego, że kontynentalne grani­
ce naszego kraju w procesie wynuany 
dóbr odgrywają przeważane rolę bier­
ną, ponieważ niektóre kraje sąsiednie 
traktują towary polskiej produkcji, ja­
ko konkurencję szkodliwą i dla sfebie 
niebezpieczną.

Wolność jest tylko na morzu.
Wolność handlowa i polityczna.
Nietylko wolność.

Dokądkolwiek dotrze statek płynący 
pod polską banderą, kierowany przez 
'kapitana polskiego — gdziekolwiek na 
kuli ziemskiej zębata kotwica polska 
zahaczy się o dno egzotycznego morza 
— rodzi siię tam nietylko możliwość 
bezpośredniego poznania odległego kra 
ju -większa, niż w każdym innym w y­
padku, oraz móżność nawiązania no­
wych stosunków gospodarczych, poli­
tycznych i społecznych, ale przede- 
ws2.ystkiein okazja pokazania światu 
Polski takiej, jaką ona jest w istocie, 
Polski pracującej, walczącej, twórczej, 
dającej w yraz tężyźnie narodu polskie­
go. wbrew wrogiej nam &;ropagąndzaC, 
k tóra stara się Państw o nasze zohy­
dzić i skarykaturować.

W  jednym z portów północnej ALy- 
ki turysta polski próbował z trudem 
wyjaśnić miejscowemu obywatelowi, 
gdzie test Polska i co to za kraj 
Polska. Przypadkowo podczas rozmo­
w y padło słowo: Gdynia — port. T.ó. 
jedno słowo w ystarczyło dla zrozumie 
nia żc tam je=t Polska, gdzie jest 
Gdynia, czy cudzoziemiec ten widział 
statki, płynące pod polską banderą z 
portu macierzystego Gdynia.

Tam jest Polska, gdzie jest Gdynio 
i gdzie znajduje się centrum polskiego 
.transportu morskiego.

1 jeszcze coś innego daje nam morze. 
Możliwość wszechstronnego rozwoju 

sił narodu w tych kierunkach w któ­
rych hartow ały się inne narody, a któ­
re przedrozbiorowe społeczeństwo poi 
skie nieopatrznie i małodusznie za­
niedbało.

Nie dość jest bić sie dzisiaj w piersi1. 
Trzeba odrabiać stracone możliwości. 
Mam:7 do tego prawo historyczne, ge­
ograficzne, etnograficzne i polityczno- 
moralne, bo utrzymaliśmy sie przy 
brzegu morskim do ostatniego dnia na­
szej niewoli, bo em ancjpację gospodar 
czą wywalczyliśmy sob’c przedewszy- 
stkiem przez aktywne wykorzystanie 
Gdyni i Gdańska, bo wszystkie ataki 
gospodarcze i poetyczne ze strony na­
szych wrogów zawsze rozbijały się na 
kamiennych wybrzeżach portu gdyń­
skiego.

W reszcie mamy obowiązek walczyć 
o wolny dostęp do świata, bo dusimy 
się w ciasnocie naszego terytorium, bo 
tylko wielka prężność gospodarcza pro 
dukcji rolnej i przemysłowej oparta na 
wYubodnei wymianie handlowej — mo 
że uczynić z Polski pozytywu; czyn­
nik rozwoju gospodarczego świata ' i 
społecznego ludzkości.

To polskie prawo do miejsca własne 
go pod słońcem dokumentowaliśrpy n*e. 
tylko krwawym protestem żołnierza i 
rewolucjonisty w wieku XIX. i XX., ale 
znojną kalwarią zaznaczyliśmy na szła 
kacłi emigracji chłopskiej, sezonowych 
robotników, na kartach dziejów prac 
naszych geografów, przyrodników, po­
dróżników wreszcie kupcóiw. inżynie­
rów i urzędników' którzy pod m ie­
niem obcych państw dawali świade­
ctwo połskiej energji1, pracując dla cy­
wilizacji nowszechne- i ideałów Tfiótao
imdcfcaci

cować dlą swego dobrobytu i dla swe­
go. imienia. Dzisiaj każdy obywatel — 
chłop, rzemieślnik, żołnierz, czy ma­
rynarz, inżynier czy kupiec — winien 
wiedzieć, że jego praca łączy się w 
jeden wątek wysiłku uruchamiającego 
całe gospodarstwo. Nie Ja się wyodrę­
bnić, owoców pracy na morzu od pra­
cy -na roli.. Nie można wygrać wojny 
na lądzie, przegrywając na morzu Nie 
można być wolnym na szlakach powie- 
iirznj'ch a związanym i ograniczonym 
na szlakach morskich, Wolność jest je­
dna i powaga Państw-a, narodu i wo­
dzów jego jest jedna i niepodzielna.

Dzieją się rzeczy historyczne — .nie 
na miarę dziesiątków lat, lecz w skali 
wfekiow; budwtemy Polskę na morzu, 
budujemy z betonu i stali.

Głowa Państw a Polskiego na pol­
skim statku z polskiego portu jedzie, 
by składać w izyty w  innych pań-

W  miairę rozrostu potęgi politycznej, 
o raz  postępów gospodarczych i kultu ■ 
iralnych dawnej Polski, wzmaga się 
znaczenie handlu z zagranicą, a w 
'Szczególności handlu dirogą morską. W 
okresie ekspansji mocarstwowej Pol­
ski, a w szczególności w wieku XVI i 
XVII handel ten staje się główneui- 
źródłem bogactwa R z e czypospotiitei. 
Zaczątki hanc.u morskiego Polski w 
wiekach średnich, ,to> głównie handel 
transytowy. Poza. w'ywozem burszty­
nu, stanowiącego produkt prowincyj 
nadmorskich, handel morski Polski po 
,le,ga głównie na pośrednictwie w w y­
mianie towarowej pomiędzy Wscho­
dem a Zachodem. Handel ten kieruje 
się tuż wówczas przede;; szystkiem na 
Gdańsk i Toruń,

Już dość wcześnie, b t  w XIV wieku 
znaczenie Gdańska, jako portu mor­
skiego było bardzo poważne. Świad­
czy o tem fakt,' iż Gdańsk, jako, m asło, 
wchodzące do ligi hanzcatyckiej,. wplS 
cał w- r. 1390 — 2/3 ogólnej sumy wpły 
wów tej ligi, zaś w  r. 1396 — 314. Dro 
s ą  przez Gdańsk kierowano towary z \ 
Zachodu na Wschód aż dc- Morza Gzar 
.uego, oraz ze Wschodu na Zachód, 
szlakiem na W arszawę, Lublin, W ło-

Polscy mężowie stanu budują port i 
flotę i miasto nad brzegom  Bałtyku, 
tysiącami mci łącząc najdalszy zakątek 
kraju z Gdynia i Gdańskiem 

Gzy wiele matny takich wspomnień 
w  kronikach przedroiżbiorowyoh ?

Wiemy doorze, że zabrateło w dzie­
jach siły. skupiającej rozproszoną ener­
gię społeczeństwa, chociaż njió brakło 
ludzi uczonych. przestrzegających 
przed zaniedbaniem spiaw  morskich.

Polska niepodległa nieodrazu zabra­
ła  się do pracy na wybrzeżu, ale we­
zwana do walki — stanęła karnie do 
pracy, rok po roku odrabiając dawne 
zaległości.

Wiele pracy, miłości i woli wzołylo 
się na dotychczasowe rezultaty. Wiele 
pracy i uporu jeszcze trzeba, aby urno 
cnić co zrobionu, wiele miłości i ofiar­
ności, aoy pójść dalej 

 o-----

rzytowemu w,zrasta szybko bogactwo 
Gdańska. Handel tranzytow y obejmo­
wał wówczas głównie w wywoziei ta­
kie towary, jak wosk. futra, jedwab e, 
'korzenie, miedź z Werner i L  p. a rty ­
kuły, Przy wożono natomiast |  Zachcr 
du sukna flarndryjskie, angielskie i flo­
renckie, śJedzie oraz wszelakiego .ro­
dzaju artykuły cechowe, jak noże. bu­
ty, kapelusze, dalej — w na oraz owo 
ce południowe.

Dopiero w  drugiej połowie XV wie­
ku przejawia sie elastyczność życia 
gospodarczego Polski w handlu mor­
skim, kierując masew y wywóz preduk 
lów rodzimych drogą wiślaną do Gdait 
ska na Zachód Europy. Podstaw ę wy 
wozu tego stano®  zboże, a dalej takie 
artykuły, jak drzewo, smoła i popiół. 
Przełom owy moment w rozwoju pol­
skiego handlu morskiego przypada a a  
r.ck 1344, w którym to roku pc długiej 
wojnie między Lubeka a Dania o tw ar­
tą zostaje cieśnina Zundu, wobec cze­
go statki holenderskie mogą przypły­
wać za opłatą zwykłego cla do Gdań­
ska dla zakupu polskiego zboża. P o ­
cząwszy od r. 1544 Gdańsk wyzwała 
się od pośrednictwa Lubeki i wchodzi 

i w bezpośrednie stosunki z zachodnio-

ilości towhrów [ przewożonych przez 
port gdański. O ile w latach 1422, 
1429, 1130 i 1432 słyszy my o 7C, 61, 
40 i 59 statkach wypiywajacycn z 
Gdańska, częściowo naładowanych zbo 
żem, to  w latach 1490, i49l i 1492 fez 
ba statków wypływających w^hóśi juz 
720, 607 i 562. W  okresie tym przewa­
gę w żegludze gdańskiej wykazuje 
bandera niemiecka, szwedzka i finlańdz 
ka, a więc krajów położonych nad B a ł ' 
tykiem. Natomiast w drugiej połowie
XVI wieku, po otwarciu morza Bałty 
ekiego dla wolnej żeglugi wszystkich 
narodów, równolegle do znacznego 
wzrostu ruchu okrętowego' (w r. 1575 
liczba okrętów, zawijających do Gdań­
ska wyniosła 11/64; wzrasta liezoa 0- 
kręfów, należących do państw zachod­
nio-europejskich, a dominującą rolę 
Poza statkami holenderskiemu odgry­
wają statki wschodnio-fryzyjskie. szlco 
ckie, angielskie i t. p.

Okres największego rozkwitu han­
dlu morskiego Gdańska, a jednocześnie 
najszerszej ekspansji Polski na polu 
handlowca, stanowią lata 1615—1625, 
kiedy liczba okrętów zawijających dc 
Gdańska wynosiła średnio 1.200 rocz­
nie. Największa liczba wypada na tok 
1618 (1860 oktetów o wartości ładunku 
14.411 500 zł. p.). Od roku 1626 w zwtią 
zku i  wojną szwedzko-polską spada 
liczba okrętów. W  drug.ej połowie
XVII wieku i w wieku XVIII handel 
morski przez Gdańsk zmniejsza się zna 
cznte, zajmuje jednak jeszcze dość P& 
ważną pozycję. Ostateczny k^e® roz­
wojowi Gdańska, jako portu morskie­
go kładą dopiero, rozbory  Folsk .

W ywóz zboża, drzewa i innych pro­
duktów polskiej gospodarki sranowił 
w wieku XVI, a zwłaszcza w pierw­
szej polewie wieku XVII źródło olbrzy­
mich —-.na owe czasy — bogactw. 
Polska była w okresie tym rzeczywi­
ście spichlerzem Europy zachodniej. 
Korzyści materjalne, osiągane jednakże 
w owym czasie przez społeczeństwo 
'.polskie z handlu morskiego nie były 
proporcjonalne do ilości i wartości wy 
woż nycli towarów, a ponadto oka­
za ły  się  krótkotrwale, nie złożyły s ę  
bow.tni na .stworzenie podwalin potęgi, 
gospodarczej' Rzeczypospolite^ Ten u- 

j jemny stan rzeczy wynikał z faktu, iż 
pośrednictwo w handlu produktami .poi 
skirmimie tkwi-to « .reguły wirękach opl 
skich, czy. nawet gdańskich ,letz nie­
mieckich i holenderskich.

W łasnych slatków posiadał Gdańsk 
mniej,':: niż ich potrzebował. W XVI 
wieku liczył, ich prze; iętnie 150 wiec 
większa część przywozu i w y­
wozu -towarów mieli w swein ręku 
kupcy zagraniczni, którym miasto za­
pewniało wszelka opiekę i pomoc. Ro­
iło się od. nich stale, zwłaszcza w le- 
cię--i w jesieni, kiedy z ,Polski ze zbo­
żem i inneimi płodami przypływ ały 
tratv 'v  szkuty, komięgi, galary i du- 
basy, kierowane ręką wiślanych flisa­
ków . S tary budynek sieldft/, .zwany 
Dworem Artusa, był miejscem wszela­
kiego rodzaju transakcyj miedzy gdań 
skini hurtuwńkem , a obcym kupcem.
W związku z bogaceniem się Gdańska 
na pośrednictwie handlowem, cały o- 
brót pieniężny Polski skupiał się rów. 
uieź w Gdańsku, który przy pomoc} 
Dosiadanego złota, umiał bronić swycl 
praw j przywilejów. Natomiast rdzenn 
Polacy stronili od handlu wogóle. . 
handlu morskiego w szczególe. Moc­
nie pobudzało ich energji do Śmiałych 
prżeds'fjW2ięć, Wypraw kupieckich, o 
ten stan rzeczy prowadził do braku 
właśmej i jcdnolńej polityki m orski;: 
i był niewątpliwie jedną z głównych 
przyczyn osłabienia s-:ły Faństwa Pol- 
sktgo i rozbiorów.

Ois-ateczr/y kres polskiego handlu 
morskiego stanowią rozbiory. Świad­
czy o  tern fakt, że podczas, gdy w r. 
1770 zaw nęło do Gdańska ogółem 
1988' statków wiślanych, to w r. 1771 
— 711, w  r. 1774 — 52.1, a w r. 1782 
—. 145. — W  okresie od 1770 do 1783 
zawinęło do Gdańska tylko 10.564 o- 
krętów wiślanych, ł. j. tyle, ile za pol­
skich czasów w ciągu jednego roku.

Dane powyższe świadczą c> tem, 
z© los Gdańska związany Dyl i jest 
bezpośrednio z jego zapleczem, a więc 
z  P o  ska.

Dr. Roman Bartaglja.

dzamierz, lub też szlakiem na Brześć, j ciiropeijskiemj rynkami zbytu 
LWówi Dcniosle znaczenie przedsta- j O znacznych rozmiarach, jakie przy 
wiał również t. z\v. szlak toruński, idą I kiera polski handel nrorsk:, zw łaszcza 
cy do Krakowa i służący za komunika • w w ek u  XVI ii na początku XVII 
cję handlową W ęgier przez Polskę z I śwtiaidczą dane, dotyczące ilości okrę- 
Flatjdrją 1 Anglją. Dz:ęki handlów] tran 1 tów zawijającj*ch do Gdańska, oraz

Ś w ięto  Morza* to m obilizaefa p o lsk ich  serc* 

r ą k  i  m ózgów .

MACIBJ FKEUDWA:

ŚLU B Y MORSKIE.
Wiecznie na straży i zawsze gotowi 
staniemy u Twoich brzegów, 
nieść swoie służby — dalecy posłowi* 
nizin i górskich śniegów.

Granit rodzimych naszych skał 
nie zelży w fa l  Twych uścisku, 
hart zaprawionych W  irudzie ciał 
nie zniknie w piany oprysku.

Zawoła nas od morza wiew, 
zawoła Twoja dal —  
nr naszych pól, ni naszych drzew 
nie będzie nam ju ż  żal.
Do końca dni, dc kresu sił 
przy morskiej fladze będziem stać, 
choćby krew Wszystka z  naszych ży ł  
*niała się W jedno z  Tobą zlać.

Handel morski w  dawnej Poisce.
Obcy kupiec czerpał bogactwa z  naszej ziemi.



d o ls k a  m a ryn a rk a  ha diow a.
Z .pośr®  różnych gałęz-i gospodar­

stwa narodowego w  Polsce w sytuacji 
może ua.itruidniej.cfzei -znajduje sie flota 
handlowa. Bo gdy przem ysł i 
handel w okresie powojennym 
m uły  czas przystosować się do 
nowych warunków i miały swo­
je dni powodzenia, to flota handlow a, 
która właściwie zaczęła powstawać do 
l>ioro w r. 1927. prawie natychmiast 
w.osfła w okres k-ryzysu i zlej Lnmjun- 
■klury.

Nie posiadając żadnych i czerw, nie­
znana na międzynarodowym rynku że 
glugowynn. powitana nitorzyjaźnie, ja­
ko nowy konkurent, otrzymała ona jed­
nocześnie do spełnienia zadania nie­
zwykle ważne i odpowiedzialne.

Z jednej strony oczekiwano od nie, 
działalności pionierskiej w sensie do- 
taircia z towarem polskim tam, gdzie 
dotychczas dotrzeć było mu tnudino, z 
drugi ci — postawiono jej za zadanie u- 
trzymaniie łączności z  wychouźrtvćm i 
propagandę tow aru Polskiego wśród 
na szef emigracji.

Jeśli Dorówna my warunki powsta­
waniu polskich linii komunikacyjnych 
morskich z warunkami, w jakich odby 
wało sie tworzenie linij okrętowych w 
innych państwach, to stwierdzimy, 
u nas odbywało się to przeważnie w 
sposób w ręcz odwrotny w stosunku 
dio ogólnie Praktykowanego.

.Nie dlatego zakładano daną liinję, że 
■na szlaku tym  czy innym istniejący 
ruch towarowy i pasażerski do par­
tów naszych i odwrotnie mógł jej za ­
pewnić normalna egzystencje, lecz 
tworząc na pewnych szlakach linię 0- 
kręitową hczono, iż spowoduje ona ta­
kie zwdekszenie obrotów, że stw orzy 
sobie po pewnym czasie podstawę e- 
gzystemcii.

Ze piraewi iyw ania te  w. naszych wa 
runkach były słuszne. w ykazały ubie­
głe lata.

I dziś trzeba to przyznać, nasze 
przedsiębiorstwa żeglugowe nie zawio­
dły pokładanych w  V ch nadziei.

Jeż eh aamak możemy stwierdzić tan 
przyjemny dla nas takt. to  musimy tak 
żie zastanowić się nad tein, czemu za­
wdzięczać należy te korzystne wyniki 
realizacH naszej myśli m Tsklei

W  pierwszej linji jeist to  zasługa Rzią 
du Polsk.. kltóry mimo kryzysu nie zaa- 
wahał się Powziąć w dziedzinie żeglu­
gi morskiej uchwał decydujących, że 
wymienimy tylko takie uchw ały Komi­
tetu Ekonomicznego Ministrów, jak w 
sprawie wprowadzenia w  życie i uw- 
ag'ędnienia w  budżecie państwiowyim 
subwencji na Dopieranie i rozbudowę 
żeglugi morlskiej (w obecnych czasach 
wszystkie kraje morskie subwiencjonu 
ją swą żeglugę w sposób jaw ny lub u- 
kryty) i uchwalę zatw ierdzającą dzie­
sięcioletni plan rozbudowy polskiej flo­
ty handlowej.

Uchwały te dokumentują stosunek 
Rza-du do sprawy morsklai w  Plcłsce 
i stw arzają niezbędną atmosferę zaufa­
nia i pewności do tej gałęzi gospodar­
stw a narodowego.

Polska m arynarka handlowa składa 
sie obecnie z 4 przedsiębiorstw żeglu­
gowych, mianowicie;

Żegluga Polska** Sp. Aikc., pnzekszitał 
eona w połowie 1932 r. z przedsiebior- 
sitwa państwowego, knóre zostało Po­
wołane do życia w grudniu 1926 r.

„Fnlsik o-łBry tyjskie T-wo Okręto­
we". Sd. Akc. o kapitale mieszanym 
polsko-angielskim, istniejąca od kwiet­
nia 1923 r.

p o lsk ie  Transatlantyckie T-wo 0 -  
kretow.e“ Sd. Akc. o kapitale miesza­
nym polsko-duńskim. istniejące od 
kwietnia 1930 r.

Polsko-Skandynawski-e T-w o Trans­
portowe1 ‘ o  Ika/didle mieszanym pol­
sko-szwedzkim.

Tonaż polskiej floty handlowej na 
dzień 1 stycznia 1933 -r. przedstawiał 
Uę następująco:

nośność 62.801 ton DW 
pojemn. 60.265 ton rej. brutto 
pojemn. 36.812 ton rej. netfcto.

Tonaż len dotyczy tylko statków sto­
jących ściśle w  służbie handlowej —

towarowej i pasażerskiej, nie uwzględ­
nia jedrtalł statków Domocniczych. jak 
holowniki, statki służbowe i t. P. oraz 
statków wycieczkowych, żeglugi przy­
brzeżnej statku szkolnego ..Dar P om o­
rza" i statku „Ville do Toulo-n*. iPływa 
jacego pod polska bandera po morzu 
Czarnem. Łącznie z tami statkami to­
naż brutto przekroczy 63.000 ton..

W  ciągu 1932 r. w składzie polskiej 
floty handlowej zaszły zmiany nastę­
pujące:

P rz y b v łv  4 s ta tk i p asaż e rsk o -to w a ro  
w e: „Śląsk". „Cieszyn". „Lwów" i ,Lu 
blin-

ubyły 2 statki z których par. tow. 
„Niemen" (oo:i. 3.10S trb) zatonął w d.
1 października na wodach Kattegatu 
Po zderzeniu z fińskim żaglowcem 
„Law hiir. drugi zaś ..Łódź" (poj. 
2 .45t> trb) został sprzedany nolsklc.i ma 
rynaroe wojennej. Zamiast tych s ta t­
ków zostały zamówione 3 statki nowe:
2 o  typie „Lublina*1 i 1 o typie „Śląsk", 
razem o pojemności około 4.000 ton 
rej brutto.

Rozwój naszej floty handlowej kształ 
towa! ®ie jak poniżej:

rolk ilość st. poj. trb.
1 I. 1927 6 11.242

19?8 10 14-722
1929 18 23.364
1930 25 41.334
1931 31 65.050
1932 33 67.834
1903 31 60.^65 (plus

nowozamówione statki.

wywóz
przywóz
między portami obcemi 

Razem

1927
221.189

42.374
51.585

Jeżeli porównać obecny tonaż z to ­
nażem światowym, to na udział nasz 
przvDada zaledwie nikły odsetek, wyno 
szacv 0,097 prc.. wobec 6,1 w e. nie­
mieckiego, 5,1 francuskiego. 29 prc. pry 
tyjskiego 15 prc. amerykańskiego i 6 
prc- norweskiego.

Aby lepiej zdać sobie sprawę, jak 
wielka praca ozieka nas leszcze w dzie 
dżinie rozbudowy floty, przypatrzm y 
się liczbom, wykazującym ilość tona­
żu okrętowego, przypadającego na
1.000 mieszł ńoów na Bałtyku. Licz­
by tc są następujące:

Pinlandja — 200 ten
Szwecja — 200 ton
Niemcy (pomimc strat

woj.) — 75 ton
Estonja — 60 ton
Polska — 2 ton

O dalszy rozwój floty handlowej mo 
żerny być jednak spokojni. Uprawnia 
nas do tego stanowisko zarówno sfer 
rządowych, jak i kół gospodarczych, 
krtóire zagadnieniu własnego transpor­
tu morskiego poświęcają należyta u- 
w agę. Możliwości rozwojowe floty ba 
dane są stale, a  w miarę potrzeby na­
bywane są no we srał ki i organizowany 
nowe połfdżfeiria regularne. W  ten 
sposób in. i. powstała właśnie w  1932 
,r. regularna lioja pasażersko-towarowa 
do portów Zachodniej Europy.

O działalności ir:ok,kie.i fł<oitv handlo­
wej świadczy niżej przytoczona tabel­
ka. ilustrująca przewozy dokonane w  
ostatnich latach pod polska banderą: 
(w tonach f 000 kg.)
1928 1929

307.940 422.572
132.745 195.170

25.955 42.652

1930 1931
636.75? 886.388
158 229 135.074
89.099 72.330

315.148 526.640 660.394 884.080 1.093.792

Równolegle do wzrostu absolutnych 
liczb przewozu na polskich statkach 
hauidlowycn wiz-rosty także liczby pro­
centowe udziału bandery polskiej w. o- 
brotach towarowych i» tó w  polskich. 
Liczby te  wynosiły w  r. 1927 — 2,9 
prc.. w  r. 1931 — 7,5 prc. W skazu': a 0- 
me dobitnie, jakie są możliwości ro-zwo

jowe naszej floty handlowej, dla któ­
rej transporty z polskich i do polskich 
portów sa gwarantowane.

Niech tylko każdy Polak, czy to w 
krain, czy zagratrea pamięta o haśle: 
„Polski towar przez riolski port na jwł 
skim okręcie".
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Niem a P o lsk i b ez morza* a m orza bez flo ty  
w ojen nej.

P o lity c z n e  zn a c ze n ie  
P o m o r z a .

p o

<3dy Niemcy usiłują otumaniać św iat 
„korytarzowemi" fałszami, trzeba za­
wsze przedewszysikiem przypominać 
światu, że niegdyś z Niemiec właśnie 
padały najświetniejsze słowa prawdy 
o  Pomorzu. W szyscy najznakomitsi 
przedstawiciele prusko-pangermań- 
skiego imperializmu, Fryderyk II, Bis­
marck, Moltke, powtarzali zgodnie, że 
Prilska jako niepodległe państwo nie 
może istnieć bez posiadania ziemi po­
morskiej i bałtyckiego brzegu. W ten 
sposób określili oni istotne znaczenie 
słowa „korytarz", zanim jeszcze ten 
termin zosiał przez ich potomków w y  
myślany. Powiedzieli z brutalną szczc 
irością, że chodzi tu. o drogę bynajmniej 
me dci P rus Wschodnich, lecz do zdru 
zgotania Polski, jako najważniejszej 
zapory przeciw „Draiig nach Osten", 
przeciw opanowaniu wschodu Europy. 
przeciw realizacji marzeń o hegemonii 
nad światem.

Jak dziś, tak i przed stu pięćdzie­
sięciu laty Prusy były oddzielone od 
wiecznie polską ziemia pomorska od 
swej wschodniej prowmcy. nie będą­
cej 'tuczem inmem, jak kolonialną w y­
sepką niemiecką pośród słowiańskiego 
świata. Nie-przeszkodziło tn Prusom 
aą. trochę w. osiagn eem inocarst\vov 
ści, mogącej zwycięsko stawić czol, 
■najpotężniejszym państwom ówczesnej 
Europy.

Tak przedstawiała sie dla Prus spra 
wa „korytarza" w  świetle nauki histo-

■rjii. Jak przedstawiała się dla Polsk., 
— pokazały to w przerażająco jaskra­
wy sposób rozbiory Rzeczypospolitej. 
W okresie pierwszego rozbioru Frydc 
ryk U pilnie w ystrzegał sie ujawnienia 
tej wielkiej politycznej prawdy, która 
późnięj sformułował w swym testa­
mencie, oświadczając, że w ystarczy 
Posiąść ujśdę i dolny bieg Wisły, aby 
panować nad Polską. W ówczas propa 
ganda Fryderyka operowała zupełnie 
takimi samymi argumentami, jak dzi­
siejsza „korytarzowa" propaganda me 
mieekicli odwetowców. Zabranie Pol 

sce Pomorza „drogą ptdkoiową", miało 
otw orzyć okres porozumienia i zgodnej 
wspópracy między Berlinem 1 Warsza 
wą. Zapewnienia te uświęoono przecież 
naw et uroczystem „przymierzem od- 
porn-etn dla zobopólnego dobra", . jak 
brzmiała oficjalna nazwa słynnego pru 
skiego aliansu z roku 1790, który w 
pierwszym punkcie „poręczał całość 
obustronnych w tej chwili posiadłości". 
W pięć lat zaledwie po podpisaniu te­
go „poręczenia" Prusy na mocy trze­
ciego rozbioru otrzym yw ały W arsza 
wę i P iń rtw c Polskie zniknęło z ma 
py Europy.

Dziś prawda, tak świetnie zrozumia­
na przez pruskiego Fryderyka, a ide- 
sictjl nde doceiTana przez dawna Rzecz 
pospolitą, posiada jeszcze wielokrotnie 
większą wartość, niż przed półtora 
wiekiem Wymowa faktów gospodar­
czych, decydujących o  prawdziwej po
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litycznej niepodległości państw jest 
l>od tym  względem druzgocąca nieod­
parta. W ystarczy zestawić cyfry  za- 
graniczneo obrotu gospodarczego Pań 
stwo Polskiego. Ujmując pod tym 
kątem sprawę dostępu do moirza, jako 
nieodzownego warunku istnienia Rze­
czypospolitej, M n Hemyk Strasbur- 
ger w odczycie, wygłoszonym w P a­
ryżu w r. 1939, przypomniał słowa mi­
nistra spraw zagranicznych Czecho­
słowacji, p. Benesza, motywujące sta­
now iska tego państw a wobec kwesiji 
„Anschlussu".

Min. Benesz stwierdzał, że gdyby 
Austria przyłączona została do Nic- 
inec, 60 proc. całego obrotu zagranicz­
nego Czechosłciwacji przechodziłoby 
p rzez . ijedno państwo niemieckie. „0 - 
znaczałoby to dla Czechosłowacji — 
mówił dr. Benesz — poprostu utratę 
niep-dległości".

„Te słowa p. Benesza — mówił Min. 
Sirasburger — nadaja się specjalnie do 
wyciągnięcia cennych konkluzyj. do­
tyczących Polski 1 jej dostępu do mo­
rza.. Gdjyby można sobie na chwilę 
wyobrazić, że nasz dostęp do- morza 
znajduje się w rękach Nieiróec, wów­
czas już nie owe 60 proc., o które dr. 
Benesz tak słusznie lęka się dla Cze­
chosłowacji, lecz 70 do 80 proc. całego 
naszego- obrotu zagranicznego p;rzccho 
Jziłoby przez Niemcy, czyli — cale ::a 
fzę ż y ć e  gospodarcze i całe nasze ży 
cię ipolitycz.ie znajdowałoby się w 
bezwzględnej zależności od jednej tyl­
ko- Rzeszy niemieckiej".

Proste to stwierdzenie sięga do isto 
ty rzeczy. Utrata Pomorza oznaczała ' 
by  dla Poiski u tratę niepodlcgłcśc.'. 
Niezłomna moc i jednomyślność całe­
go narodu polskiego bez żadnych wy 
•jątków w przeciwstawieniu się wszel­
kim „korytarzowym" zakusom — le­
nie tylko obrona szczególnie cennych 
zieni odwiecznie polskich, których bo­
haterska ludność potrafiła zwt/cięsko 
odeprzeć wszystkie geimanizatcrskie 
wysiłki -przemożnych gnębciei. To 
także obrona samego isui cnia Polsk 

| — to dla Polski kwestia życia albo 
śmierci. — „konieczność życiowa*1 we 
dług słów nie czyich innych, iak — 
samego Bismarcka.

Odcięta od morza Polska byłaby 
ittiew-ol-nikem Niemiec. Bałtyk stałby 
sdę z tą chwilą niemieckiem jezmrem 
od Gdańska aż Po Morze Czarne cała 
wschodnia Europa znalazłaby się ma 
łasce -pangermańskiego imperializmu. 
Jak tylokrotnie w dziejach, tak i dzś 
nad Bałtykiem sprawa Polski wiąże 
się merozdzielnie ze sprawą całej Eu­
ropy, ze spiawą i wolności i bezpie­
czeństwa wszystkich europejskich na­
rodów. Sprawa polska — brzmiały n.e 
gdyś sławne słowa Napoleona — to 
„klucz do europejskiego skhj nia". 
Obecnie ©kreślenie to tno-żna v. „ale. 
pełni zastosować specjalnie do pcl- 
skrego dostępu do morza. Z tegn do­
stępu Polska o-trzj mała to tylko, cc< 
stanowi jej bezsprzeczną narodową 
własność, heroicznie ocalcną w cc:e- 
Icowycl; zmaganiach się z naporem za 
borców. Ow polski wąski ,pas zapew­
niający swobodna drogę kontaktu ze 
światem, niepospolicie skromna ttla -nai 
Ł-ardziJej żj,ava^rtych koniLCzn-ości 32- 
nń-lłon-:wrego naństwa, reprezentuje pod 
strw ęegzystencji Polski ; zarazem ped 
stawę — „Hucz", jak powiedział Na­
poleon — ogólnn-europeiskień równo­
wagi i ogól no-euro-pe 1 s ki ego pokoju. Nie 
zagraża on w niczem, ani w niczein ni

(Dalszv ciąg na stronie 4-tei.)
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'gdy nie będzie mógł zagrażać, niemie­
ckim! państwowym interesom. Nie mo 
że on ani trochę przeszkodzić utrzyma1 
niu się i .rozwojowi niemieckiej po.iy&i 
w rozmiarach nie zagrażających 'byto­
wi i niezależności innych państw  świa­
ta, Pa/ngermańska zaborczość wytacza 
też pretensje do tej polskiej ziem" by­
najmniej nie ze względu na P rasy  
Wschodnie, albo na „łączność tery.Łor- 
ialną" Rzeszy Jest jej ten „korytarz" 
solą w oku jedynie ii wyłącznie dlate­
go, że nue pozwala na urzeczywistnie­
nie świato władczych fłanów .

Jak wej wszystkich innych spra- 
v ach, dotyczących granic zachodnich 
.Rzeczypospolitej, czy jakichkolwiek 
Innych zagadnień, tak i w itej n'enia 
żadnych sprzeczności między interesa­
mi narodowemi Niemiec i Polski. Jest 
tylko niemożliwa do pogodzenia spiże 
czjiość między rai e zniszczał nerą. potęż 
uiejszem niż wszystkie najgroźniejsze 
moce, istnieniem Polski, a utopijuemi 
mrzonkami pruskiego imperja.izmu o 
panowaniu nad światem.

Bawiący od killku dni w W arszawie brat króla rumuńskiego las. Mikołaj złożył wczo 
raj wieniec ma grobie Nieznanego Żołnie i z i. — Na zdjęciu naszem widzimy ks, Mi­
kołaja przechodzącego w towarzystwie I wiceministra Spraw Wojskowycn gen. Fa- 

brycego przed {rontem kompanii honorowej przed grobem Nieznanego Żołnierza.

L u d n o ś ć  P o m o r z a .
„Pcmerland an dem 6 al.tisciien, mo­

le oder dem Osrse gelegen, darvc<n es 
auch von den ersten einwonem Po­
morze in irer Wendischen sprachen ge 
iienrt...“ („Pomerland" nad morzem 
Baltyckiem czyli Wschód ni em poło­
żony, stąd też przez jego pierwszych 
mieszkańców „Pomorzem" w ich w an­
dyjskich językach nazwany... « — w 
i en sposób pisał o powstaniu nazwy 
Pom orza historyk niemiecki z XVI siu 
lecia, Miinsterus, informując s.wych 
ziomków, że pierwotni mieszkańcy Me 
Iclenłburgji, Pomorza i Polski mówili 
tym samym językiem „wendyjskiin al 
bo polskim". To samo mniej więcej 
stwierdza i kronikarz ruski z X. w., 
zwany Nestorem, wymieniając Polan, 
Lutyczów, Mazowszan i Pomorzm, 
jako plemiona lechickie osiadłe w  do­
rzeczu Wisły, — gdy wyżej wym e- 
niony historyk niemiecki mówił o1 zie­
miach, ciągnących siei wzdlłuiż połud­
niowego wybrzeża Bałtyku, aż Po ko­
ryto Łaby (Elby).

To, co  mówtiły kronikarskie zapiski 
średniowiecza, potwierdzają obecnie 
badania językoznawców słowiańskich, 
którzy wśród zachodniej Slowiańszczy 
sny wyróżniają grupę językową lechi- 
cką, dzielącą się na jeżyki: polski, per 
morski i pola leski (polabe), jakim mó­
wiły wynarodowione dziś ludy sło­
wiańskie, osiadłe pomiędzy rzekami 
Ddrą a Łabą. Stcsunki te  panowały
iv okresie wczesnohistorycznym. po­
czynając od r. 800 mniej więcej, gdy. 
w związku z podbojami Karola Wiei- 
iiego, potężnego twórcy państwa Frań 
ców, dowiadujemy się o wschodnich 
iąsiadach jego monarchii. Trw ają one 
lastępnie w stanic niezmienionym do 
t lica, XII stulecia mniej więcej, gdy 
jwczesne księstwo Obotrytów zostało 
włączone do cesarstwa rzyms.ko-nie-> 
nieckiego, a władca jego zaczął się ty 
uiować księciem Meklemburgu, oraz 
;ay ziemia pomorska, po zgonie Bu,e- 
iława Krzywoustego (Bo usche-Tor- 
/e) pcdciełiła się na dwie części, za- 
rhodnfą ż miastem stołeczneni Szczeci 
lem (Stettńn) i wschodnią — ze stolicą
v Gdańsku (Danzig). Pomorze nad- 
d r zańrkte-l(szicze c i i i s kle) podzieliło to -  

;iy Meklemiburgiji, wkładca jego! ukorzyć
ę musiał przed cesarzem Frydery- 

:ieni Barbarossą, otrzym ał odeń za- 
łjKzytny tytuł księcia Rzeszy nlemic- 
:k.'ej, za co ludność zapłaciła powoi- 

:n, bo trwającern, aż po w. XłX wy 
dowm iicni. Dzisiaj jest to prowin- 
; ruska, której nazwa jedynie (nie 
iiiern franc. Pomeranie, ałlemandc) 

nazwami niektórych starych 
• w t o  źródlosłowach słowiańskich 

i ') jej pierwomem pochodzeniu
uc były koleje Pomorza Gdar- 
|b  (niem. Pomcrelłeu. franc. Po- 

. anij p:Jonaise), k 'ore po podziale 
c.enii w pierwszej połowi© XII stu- 

eeia pozostało nrzy Polsce. 2ocL>>

ono wpracedzie przez zakon krzyżow y 
podbite, a ściślej, podstępnie opanowg 
:ne — z .początkiem XIV w.; stolica je­
go Gdańsk, po wycięciu w pień 10.000 
pr-Jskiej ludności przez krzyżaków 
zniemczyła się zupełnie, a ludność 
większych! miast przez pewien czas 
poddana została germanizacji, — .nie­
mniej, gdy ziemia ta z r. 1466 dobro­
wolnie powróciła do Polski. Ślady gei 
manizacji powieli w ygasły wszędzie, 

prócz Gdańska, który już do dziś po­
został niemieckim.

A przecież Pomorze polskie raz je­
szcze znalazło się pod panowaniem 
■niemieckiem. Król pruski. Fryderyk 
Wielki zwrócił swą szczególną uw a­
gę na ujście Wisły i jej bieg dolny, 
zdając sobie sprawę — jak p’sał to  w 
swoim testamencie, — ze ten, kto je 
posiądzie bardziej będzie panem Pol­
ski, aniżeli jej król w W arszawie. W 
.tej myśli też zaproponował pierwszy 
podział Państw a Pc-lskiego. a gdy za 
zgoda mocarstw Rosą i Austin o trzy­
mał, t. zw. P rusy  Królewskie (t. j. dzi 
sieisze polskie Pomorze) z W aim ją 
(Ermeland), jął je germanizować z  ca­
łym nakładem energji. W  tym  wła­
śnie duchu działał za czasów  Frydery­
ką Wielkiego frskup chełmiński 
(Chełmno, — Kulrn) hr. Hohenzollern, 
k tóry  chlubił się, żc „zdołał zaprow a­
dzić język niemiecki w szkołach lani, 
gdzie jeszcze przed 4 laty o  tym jeży­
ku nie miano pojęcia". Szkoły miały 
— jak ło  polecał Fryderyk — „proste­
go. człowieka jaknajśpieszniej wywieść 
z  niewoilj polskiej i do modły pruskiej 
monarchii dostosować", ale nie,tylko 0 
„prostego człowieka" troszczył się 
F rydeiyk Wielki, skom  założył osobną 
szkole kadecką. której zadaniem było 
„dzieci najuboższej szlachty na Pomo­
rzu zaraz od 7-go roku życia odbierać 
rodzicom i bez ich współdziałania 
kształcić we wszystkich potrzebnych

dla oficera umiejętnościach"; — zby­
teczną byłoby rzeczą dodawać, że 
miały one wychowywać oficerów od­
danych idei Da listwa pruskiego. Naka­
zał dalej Fryderyk odebrać szlachcie 
polskiej wszystkie urzędy zienisk.e, 
wypłacając za przejęte na. mocy skarbu 
pruskiego staiwstwa i domeuiy królew­
skie (pclskie) mniej, niżeli jednorocz­
ny z  nich dochód. Następnie poleciw­
szy mieszczanom niemieckim wykupy 
wać wedle możności dobra szlacheckie 
z rak polskich, wydał F ryderyk Wiel­
ki rozkaz konfiskowania tych mająt­
ków (polskich), których właściciel 
przebywałby bez pozwolenia zagranica 
lub wstąpiłby do, obcej służby.

W reszoe już w parę lat Po zagarnie 
ciu Pomorza nakazuje kTól pruski spro 
wadzać osadników z Rzeszy, aby — 
jak sam oisze, — pozbyć się poiskiej 
liototy, a jaknajwięcej niemieckich lu­
dzi tam dostać".

W  ten sposób rozpoczęła się powci­
na, ale system atyczna germanizacja 
Pomorza, którą prowadzili dalej kan­
clerze Bismarck j Bulów, a  przeae- 
wszystkiem słynny ,.Ostmarkeove- 
™ n “, który w  r. 1913 liczył 54.000 
członków, zgrupowanych w 486 od- 
dzjłagft.

Jakież wyniki data ta germaniza­
cja?

Statystyki niemieckie z  przed wojny 
podają z  osobna Polaków, Kaszubów, 
Mazurów \ „dwujęzycznych", by 
zmniejszyć w ten sposób odsetki ob­
cych żywiołów etnicznych na korzyść 
żywiołu .niemieckiego, któryby w ten 
sposób stanowił zw arta jednolitą więfc 
szość. Jakże łatwo byłoby przypom ­
nieć autorom tych statystyk to, cc, pi­
sał przed wojną uczony niemiecki, 
prof. Kobliscbke. że nazw y „Cassubia" 
lub „Cassuhi" występujące w dokutnem 
łach z XrI i XIV stulecia, dotyczą zaw 
sze Pomr.rza szczecińskiego, a  ludność

Akadsmja Święta Morza.
Wczoraj wieczorem rozpoczęły się 

uroczystości Święta Morza. Oficjalną 
ich inauguracją na naszym terenie by­
ła uroczysta Akademia, zorganizowana 
staraniem Stowarzyszeń polskich w 
sali Ratusza. Akademia, obok reprezen 
tantów -władz i stowarzyszeń, zgroma 
fz iła  szerokie sfery publiczności. 

Akademie rozpoczęło przemówienie 
prezesa Ligi Morskiej i Kolonialnej 
prof. dr. Niemczyckiego, który scharak 
ieryzow ał całokształt polskiego pro­
blemu morskiego, oraz w podniosłych

słowach wezwał do, zwrócenia czujnej 
uwagi na nasze w ybrzeże i jego po­
trzeby, w  myśl programu Polski mo­
carstwowej. Po przemówieniu prof. 
Niemczyckiego, przyjętem długotrwa­
łemu oklaskami, orkitesira odegrała 
Hymn państwowy, poczeni nastąpiła 
deklamacja p. Markowskiego z Korpo- 

i racji ..Gdynia", oraz odśpiewanie paru 
i pieśni przez Chór Związku Legioni­

stów pod batutą p. Harda laka. Produk­
cje orkiestry 19 p. p. dopełniły pro­
gram tej podniosłej uroczystości.

K to  m ów i o rew izji traktatów  — ten  m ów i 

w ojna!

najbardziej t u  półne cy wysuniętych 
powiatów dzisiejszego województwa 
pomorskiego u ważę nadawane im mia­
no  Kaszubów za. narzucone sobie z  ze­
w nątrz i wzgardliwe. Jakże łatwo by­
łoby stwierdzić, że na*wa -M azurów" 
na terytorium dzisiejszych Prus 
Wschodnich w  w. XVI i XVII nie była 
b m  znaną zupełnie i ludność polską 
nazyw ano tam wówczas poprostu Po­
lakami. — Po cóż jednak spierać się 
o czasy minione? — Czy nie prościej 
przypomr itć 'to, oo pi-sał Niemiec, dr. 
F ranz Ltidtke w sierpniu r. 1919 w oli 
cjalnyn1 drganie. Ostmarkenverein‘n 
„Die Ostmark": „W nieładzie .pozostr, 
wiatąc tam- swe posiadłości, za bezcen 
wyzbywając się przedsieberstw  hand:!o 
wyrih i ziemi. Polacy tńumują. -  Wi- 
dzioie ich, rzekomych tubylców (autoch 
lonów) — mówią. — Gdyby te, napra­
wdę była ich ojczyzna, toby jej nic 
opuszczali tak łatwo..."

W  ren sposćn i bez żadnego nacisku 
ze strony polskiej — co trzeba szczegół 
nie pdkreślić — dokcmalo s ,;ę owo „od- 
•iiiemczenie" (Entdeutschung) Pomorza, 
o kió.rem z melancholią mówi Niemiec 
p. Hermann Rauschming, pudajac. że 
gdy w r. 1910 Pomorzę i P o zn ań sk i 
zamieszkiwało 1 mil jen zgórą Niem 
ców, liczba ta  w r. 1921 spadła do po­
łowy, a  w  r. 1926 do 340 tysięcy za­
ledwie. Statystyki porskie z  r. 1931 
wykazują w  województwie Pomor­
skiem zaledwie 10.1% hidności, z  cze­
go, około 0.5% przypadałoby na lud­
ność żydowską, resztę zaś, mniej wię­
cej 104 tysiące stanowiliby Niemcy. 
W ykazywano dawniej przez statysty­
ki państwa pruskiego' mniejszości ,tak 
zw. kaszubskie i mazurskie (w pow. 
działdowskim) — wraz z „dwujęzycz­
nymi" zaliczyły się same dobrowolnie 
i. z  własnej woli — dc większości pol­
skiej, bowiem — jak powiedział jesz­
cze za czasów zaborczych poeta ka- 
szubsk' Dordciwski;

„Niema Kaszub bez Potonji,
A bez Kaszub niema Po^ki..."

Dziś pow tarza to każde dziecko ry ­
backie na poiskiem wybrzeżu Bałtyku.

Z  D N I A .
NA ZAMKU,

W arszawa, 28 kwietnia. (PAT) D dś 
o godz 11 P. Poezydepf Rzplitej przy­
jął delegację 7 p. p. Leg., która zapro­
siła P  Prezyden a na święto pułkowe 
Następnie P . P rezydent udzielił audjcit 
cji nowo mianowanemu rektorowi Uni­
w ersytetu Stefana Batorego w  Wilnie 
profesora Staniewicza, zaś o godzinie 
13-ej przyjął opuszczającego Polskę po 
sła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego Portugalii.

POŻEGNANIE KSIĘCIA MIKOŁAJA 
RUMUŃSKIEGO.

W arszawa, 28 czerwca. (PAT) Dziś 
o godz. 8.20 opuścił W arszawę bawią­
cy od kilku dni w  Polsce juko gość 
P. Prezydenta Rzplitej książę Mikołaj 
rumuński. Na lotnisku żegnaii dostojno 
gc gościa miiniistrowje Beck i Butióc- 
v/:cz, wicemin. Szembek, wicenu.: 
gen. Fabrycy, członkowie poselstw ; 
rumuńskiego z posłem Cadere, szw 
sztabu gł. gen. Gąsiorowski. dyr. pi ■ 
tokołu dypl, Romer i zast. Przeździrc- 
ki, nacz. Wydz. Schaetzel, oficerowie 
lotniska z szefem Dep. zeronautyki pfk. 
dy.pl. Rayskim, oficerowie Komendy 
Mk.sta i inni. Po przejściu przed fron­
tem kompanii honorowej 36 p p. Legji 
Akad ks. Mikołaj odleciał na swym 
samolocie do Paryża. W czasie odbtu 
orkiestra odegrała rumuński hymn na­
rodowy.

ODZNACZENIE KPT. SKARŻYŃSKIF- 
GO.

Porto Alegre, 28 czerwca. (PAT) 
Aerokluj Rio Grandensen uchwalił pa 
swiem posiedzeniu zaliczyć w poczet 
członków honorowych kpt. Skarżyń­
skiego. P rasa  tutejsza podkreśla, że 
lotnik polski jest pierwszym członki-eiu 
honorowym Aeroklut u.

■ , o— —



Nr. 7 dnia 3Q czerw ca  !łOJB: 6

Delegacja polska w Londynie proponuje
stopniow e cbnlżanie fearjer celnych.

W arszawa, 28 czerwca. (Sz) Agencja 
„Iskra" donosi z Londynu: Donosiliś­
my już, że z przebiegu dyskusji w  pod­
komisji polityki handlowej okazało się, 
iż zajmowanie się zwalczaniem kon­
tyngentowania przywozu ora z ograni­
czeniami dewizowerm w  hanulu za­
granicznym bez jednoczesnego prze­
dyskutowania sprawy poziomu ceł, 
grozi poipadnięciem w całkowitą jedno 
stranność przy rozwiązywaniu tego z o 
gactóenia; w niektórych bowiem wy­
padkach obecny poziom ceł. zwłaszcza 
przy spadku kursu niektórych walut, 
bardziej hamująco wpływa na między-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

| parodiową wymianę, niż jakiekolwiek 
częściowe ograniczenia przywozu.

Delegacja polska rozszerzyła wi-ęc 
obecnie swoją inicjatywo, wyrażoną 
w znanym konkretnym wniosku pol­
skim na temat stopniowego znoszenia 
zakazu przywozu i ograniczeń dewi­
zowych, i to przez uzupełnienie go w 
formie nowego projektu, dążącego rów 
mież do stopniowego obniżenia taryf 
celnych. Inicjatywa polska opiera się 
na t. zw. konwencji w Ouchy z lip ca 
1922 r. Konwencja ta, zawarta między 

I Holandią, Belgią i Luksemburgiem, a 
przewidująca możność przystąpienia

do niej także i innych państiw. zawie­
rała postanowień.a stopniowej redukcji 
ceł w ciągu 5 lat, co roku o 10 prc. w 
stosunku do obowiązujących stawek.

Wystąpienie Polski, przypominając 
postanowienia konferencji w Ouchy, 
proponuje celowe połączenie poprzednie 

-go projektu stopniowego likwidowania 
zakazów przywozu i ograniczeń dewi­
zowych ze stopnioweni obniżaniem 
barier celnych w ciągu określonego 
przeciągu czasu i w drodze określone­
go procesu, którego sposób reabzacji 
będzie przedmiotem dyskusji.

l/on P a p e n  w  R z y m ie .
Berl%  28 czerwca. (PAT) Wicekan­

clerz Papen udał się do Rzymu celem 
przeprowadzenia z W atykanem roz­
mów w sprawach Kościoła.

S y n  m ilj? rd e ra  jr p o ń s k is g o  
p r z y b y ł  d c  W a r s z i w y .

W arszawą. 28 czerwca. (PAT.) Do 
W arszaw y przybył dziś P; Mitsui 
wraz z małżonka. P- Mitsui jest sy­
nem znanego finansisty i społecznika 
japońskiego, jednego z nainogatszych 
łudzi świata

Przybył cn do W arszaw y celem za­
poznania sie z oiczrzna Fryderyka 
Chopina, którego jest gorącym wielbi­
cielem. oraz aiby zapoznać sie z działa! 
nościa Polskiego Czerwonego Krzyża.

Uczucie przepełnienia, nieprawidło­
wą fermentacje w jelitach, uczucie pet 
iio-ści ii wzdęcia w wątrob ę , zastoinę 
żółci, bóle w bokach, uc sk w Pier­
siach i  bicie serca usuwa użj a e  ma­
tura Inei wiody gorzk:ej rrancszKa- 
Józefa, zmniejszając zbytnie przekrwię 
u e mózgu, ucisk w oczach, sercu i 
płucach. Zalecana przez lekarzy. 716

Z  teru i'.'. T . Z .
Zapisy na dz-ień 29 czerw ca (czwar­

tek).
Gonitwa I. — 1.600 zł. Dla 4 1. i st. 

■og. i ki. aiaosk. Dyst, 1.600 m.: Ibn 
Sc.ud, E'-Kebir, Afror.t.

Gonitwa II. 1.500 zł. (płoty). Dla 4 
1. i st. koni. Dyst. 2.500 m.: Fijołek, 
Promy czek, Roma LL

Gonitwa III. 900 zł. D!a 3 I. i st. og. 
i kl. Dyst. ok. 1.S00 m.: Pani Wanda, 
Poseur, Eidolon, Rakieta II. Anna Bel 
le. Almaviva.

Gonitwa IV. 1.100 zł. (przeszk.) Di!a 
4 1. i st. kom. Dyst. ok. 3.600 m.: Ata 
man II, Ixora, Córa Beja, Nawój.

Gonitwa V. 4.000 zł. (Forwarda) 
Dla 3 1. i st. og. i kl. Dyst. ok. 3.500 
m.: Cudem Cudów, Ibarwila, Talon 
Rouge, Poseur, Kormoran, Nevermind, 
Jar, Rewja.

Gon:,wa VI. 1.500 zł. (sprzeszk.) Dla
3 1. i st. cg. i kl. Dyst. ok. 1.800 nu: 
Zagadka, Śmiga, Erato, Dziarska, Epi 
kur.

Gonitwa VII. 700 zł. Dla 3 1. i st. og. 
i kl. Dyst. ok. 1.200 nu: Elegant, Pa- 
mela, E m o  II, Traviata, Gallovay, Im 
pet, Parsifalka, Lampart, Azara, Izo- 
łana.

Gonitwa SjlH. 700 zł. (przeszk.). Dla
4 I. i st. koni. Dyst. ok. 3.209 nu: Bar 
karola, Odra, Legja, Lbrdamak, India.

Gonitwa IX. 900 zł. Dla 3, 4 i 5 1. 
og. i kil. półkrw i Dyst. ok. 2500 ru: 
Ix Długonogi. Czuwaj, Ałmaviva, Le- 
ta. Hulaj Dusza. Var»sd*n. Awangarda.

Nasi faworyci:
l) Afront, 2) Prcm yczek, 3) Pani 

Wanda, Anna Belle, 4) Nawój, Ixora, 
5) Talon Rouge, Rewja, 6) Erato’ 11, 
śm  ga, 7) Parsivalka, Pamela, 8) Haj­
damak, Legja. 9) Stajnia: Ix Długono­
gi, Leta II.

W Y J E Ź 3 Ź A J Ą C  N A  L E T N IS K O  P A M C £ T A J £ I E
zabrać ze sobą smaczne, odżywcze, C A 1  A "IB % fi I C i f  I E  ALA 
znakomicie k o n s e r w u j ą c e  s i ę  J H L M P I I  r U L . )  t i E  W ĘGIERSKIE  
wyrobu firmy JÓZEFA Nlić/AKA, które stanowi uzupełnienie aprowizar.yjnych braków 
miejscowości. Jest przytem tanie i dobre. Do nabycia w sklepach frm y Józefa Now aka: 
"I. Bernardyński 12, ul. Leona Sapiehy 27, ul. P iekarska 24 i w pokojach do
śniadań: pJ. Halicki 3 i ul. Kazim ierzowska 24. . ----- ----------------- -----------
Dla odsprzedawr.ów i pensjonatów znaczny rabat. Poleca się również doskonałą suchąkiełbasę 
mazurską, agramska, kabanosy i inne suche wyroby, dające się długo w lecie przechowywać.

Z/oty polski zamiast dolara
p o d sta w ą  r & z r a c i i t ó G w  z  Celejam i Niemiec i Z .  S . S . H .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 28 czerwca. (S.z) Na kcn- 
fefencji delegatów Ministerstwa Komu 
nikacji i delegatów zarządu koleji nie­
mieckich strona polska zaproponowała 
wobec wahań kursu dolara Stanów 
Zjednoczonych, aby w miejsce dolara,, 
na którym dotychczas opierały się 
rozrachunki międzynarodowe, wprowa 
dzić jako podstawę rozracliunków, wy 
aikaja-cych z ruc&fi kctminikacyjnego 
między Polską a Niemcami, złotego 
polskiego.

Propozycja ta została praez zarząd 
koleji niemieckich przyjęta. W ten spo­
sób Polska natknie strat, ponoszonych 
przez koleje polskie wskutek wahań 
kunsu dolara.

Również w rozrachunkach kolejo­
wych polsko-sowieckich Ministerstwo

Komunkacji uzyskało zgodę strony 
: owieckiei na wprowadzenie zamiast 
dolara stałej jednostki taryfowej. Dzię­
ki temu czynne saldo Polskich Koleji 
Państwowych w rozrachunkach komu­
nikacyjnych z ZSSR będzie wyrówna­
ne w złotych polskich.

A m b a s a d o ro m  e Francji 
i W łoch u p flin  s re B e c k a .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28 czerwca. (Sz.) Mini­
ster Spraw Zagranicznych p. Józef 
Beck przyjął dziś kolejno ambasadora 
Francji J.arochea, ambasadora Włoch 
Bastianinkcgo oraz opuszczającego plu 

fcówke warszawska posła perskiego 
Assad Bahaaora.

P . to im ste r P le re c k i k o n ty ­
nuuje u rlo p .

W aiszawa. 28 czerwca. (Sz.) DowLi 
dujemy się, żc Ministe Spraw W cwnę 
trznych Bronisław Pieracki opaśr l 
W arszawę celem kontynuowania u: n- 
PU i kuracji, przerwanej kilkudniowym 
pobytem w W arszawie. .vy wołanym 
Koniecznością odbycia szeregu koale- 
rSsOT.

P r z E d  w e jśc ie m  w  ży c ie  
n o w e j u s ta w y  s a m o r z ą d o w e j

W arszawa 28 czerwca. (Sz.) W 
dniach 23 i 24 b. m. odbył się w W ar­
szawie zjazd naczelników wydziałów 
s a m o r z ą d o w y c h  Urzędów Wojewódz­
kich, pod przewodnictwem wicemini­
stra spraw wewnętrznych Korsaka, 2 
udziałem d y r e k t o r a  departamentu sa­
m o r z ą d o w e g o  P. Zbikowskiego.

Zjazd był zwołany cetem omówie- 
ujśł zagadnień związanych z  wejściem 
w życie z dniem 13 lipca nowei usta- 
w v samorządowej i eden? udzielenia 
wyjaśnień co do nasuwających s:ę w ąt 
nliwości. Porządek obrad zjazdu obej­
mował następujące spraw y: wprow a­
dzenie iv życie ustawy z dnia 23 m ar­
ca 1933 r. -o częściowej mmiamie ustroju 
samorządu terytorialnego; 2) zagadnie 
uia zmian w podziale terytorialnym ; 
3) kandydaci na sekretarzy adminis-tra 
cyjnych i inspektorów samorządowych 
oraz ich Przeszkolenie.

( y p a ź c H n o i, X cU k H l h x  ę e k ć c -  

j fa tC k #  K R  r / A  tu b  O L E JE K

n i V e a
i

ProduKt Krajowy fabryki i PE3ECO Sp, AKc. P o z n a ń .

3r. Rauschning przybywa do Warszawy
Gdańsk. 28 czerwca. (PAT). W zwiią | 

z,ku z objęciem w ładzy przez nowy j 
senat w Gdańsku, ncwowybrany pre- j 
żydem senatu dr. Rauschnmg i wice- 
orezyd. senat.u Greiser wyrazili życze­
nie złożenia w izyty w Warszawie.

W drodze porozumienia między rzą­

dem 'Polskim a senatem W. M. Gdań­
ska dar,a w izyty ustalona została na 
dzień 3 iipca b. r. W izyta ma charak­
ter oficjalny. Podczas w izyty omówio­
na ma być możność rozpoczęcia roko­
wań co do szeregu aktualnych zagad­
nień,

Pancernik! szwedzkie w  Gdyni
pow itane uroczyście ptrzez flotą polską.

tował następnie admirała Tamma. O 
godz. 12 admirał Tamm złożył wizytę 
komisarzowi rządu na in. Gdynie P- 
Sokołowi i dyrektorowi Urzędu Mor­
skiego d. Lisewskiemu.

Załoga pancerników szwedzkich 
okłada się z 33 ofteerów j 354 m aryna­
t y .

Gdynia. 28 ozerwca. (PAT). Dziś o 
godz. 10-ei ramo pizybvłv do Gdyni 
dwa pancerniki szwedzkie .,Gustaw 
V“. oraz „Droiftmg Vict0iria“. Na jpofcja . 
dzie okrętu „Gustaw V‘‘ znajduje się ; 
admirał Tamm. naczelny dowódca Ho- 1 
ty szwedzkiej, oraz dowódca oierwsizc | 
go dywizjonu morskiego.

Na spotkanie wpływających okię- j  

(ów wyjechał na pokładzie okrętu wo 
iennego Rzplitej oficer łącznikowy 
oraz szwedki attache wojskowy.

Po (Przybiciu do mola. okręt „Gu­
staw V“ oddal przepisany salut mor­
ski. 21 strzałów armatnich na które 
oćr owiedział O. R. P . „Bałtyk*1.

Zkolei odlbyło się powitanie admira­
łów Szwecji i Polski przez 4-krotńŁ 
oddanie 13-tu strzałów  honorowych 
ooczeni admirał szwedzki Tamm zło­
żył w izytę admirałowi Un rugów i na 
nakładzie okrętu „Bałtyk1*, a później 
konsulowi szwedzkiemu P- Napoleono­
wi Korzonowi. Konsul Korzon reur!izy-

J O Z E F
s. + p.

m i e r n i k .
Dyrektor l w ł i c ie l kopah nawowych 

po krótkich I c l« lk lch  cierpieniach, zaopatrzony iw .  SnCirjm entsm l. zasnął w P in u  dnia 
»  czerwca IMS r . ,  w 65 roku ły d a .

Pogrzeli Odbędzi ię w piąiek, dnia iO j  c p w c a  b. r. o godzinie 3-ciej popołudniu, z  domu 
żałoby p[zy  ul. sw. Zofji I. 36 n a  cm entarz  Ł yczakow ski, na k td ry  to obrzta zaprasza a Krew-yci 
F rzy ja :iJ ł i Z najom ych w głęDokim sm utku  pugrążeni j on# ozlael I W nuki ’

Lwów, dnia ,o  czerwca 1933 roku . ’
O s c b r j  zaw iadom ienia rozsy łane  nie będą

Trcą ic zn ie  za ko ń czo n e  
w yc ie c zka .

Stanisłavró\i, 2S czervvca. Mjch.ii 
it-ufaby- z Bitkowa pcw. Nadwóm:; 
v. ybral s.v szczytami górshem i 
wycieczkę w stronę Majdanu pod P a ­
sieczna. W pobliżu Maidanu znalaL: 
granat pochodzący z czasów wojny, 
którym zaczął manipulować. W pe­
wnej chwil;? granat eksplodował, ra­
niąc Łużanego na calem cielę ; i-rywa 
iąc mu 4 palce u prawej ręk . ;my 
znajduje się. obecnie w szpw, • "py. 
v.órniańskim.

Truciciele na ła w ie  
oskafficmych.

Kołomyja, 28 czerwca. Sąd przysię­
głych rozpa.ryw ał sprawę Anny Ka­
czorowskiej i Michała Zicbczyiia. o- 
sicarżcnych o usiłowano o truce  męża 
P0'dsądnej, Romanal Kaczorowskiego. 
Kaczoroc ski wskutek uŻ5’C:a przez iru 
cicieli zbyt małej dawki .strychniny 
jedynie aiężko s ę rozchorował. Na pod 
stawie werdyktu sądu przysięgłych 
trybunał nod pirzewodnictweni s. o. 
KurPiftka skazał Ziebczyna na 9 lat, a  
Kaczorowska n? fi L* więzieinia.
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Zegnania świadków w eraesśe
bar. R ó ży c zk i-R o s e n w e rth a .

(Telefonem od naszeto  korespondenta.)

Celowa organśzaija adrr n istm ji
przedmiotem obrad miedzynarod. kongresu.

(Telefonem od naszego korespondenta,)

W arszawa, 28 czerwca. (Sz) W pro­
cesie barona Różyczki-Rosenwertha 
rozpoczęto się dziś -badanie świadków.

Na wstępie rozprawy adwokat Sko- 
czyński, rzecznik powództwa, oświad­
czył, że daje się zauważyć w ytw arza­
nie przez oskarżonego pewnej atmosfe­
ry psychicznej koło procesu i oponuje 
przeciw temu. Oskarżony żąd a  miano­
wicie manifestacyjnie przysięgi od 
świadków oskarżenia, swoich zaś świad 
ków o.l przysięgi chciałby zwolnić. 
Adw. Skoczyński prosi więc, aby 
wszystkich świadków zaprzysięgano.

Jako- pierwszy świadek składał dziś 
zeznania p. Czerwiński, b. dyrektor 
Polskiej W ytwórni Samolotów, który 
odp&wiadał na pytania oskarżenia, czy 
oaroii Różyczka -Rosenwerth pobierał 
na vr tasne cele pieniądze z sum, przy­
znanych przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych tytułem zaliczki. Zezna­
nia świadka potwierdzają ak t oskarże­
nia. Br. Rosenwerth wybrał ogółem
300.000 zł. Na pytanie obrony, czy fun 
dusze Polskiej W ytwórni Samolotów 
■Mc składały się również z weksli, któ­
re br. Rosenwerth żyrował pełną rę­
ką, świadek odpowiada twierdząco,

Następnie przesłuchani zostali świad

Gziunranożny przyjaciel żołn ierza.

Na zdjęć m naszem widzimy defiladę psów 
i ich cpicluwiów z Czerwonego Krzyża 

japońskiego przed pałacem Mikadi w To 
kio.

Po odroczeniu obrad 
ro zb ro je n io w y c h .

Paryż. 28 czerwca. (PAT). Dzisiej­
sza prasa Podaje wjadomości o oaro- 
czemu ubrad ’ konferencji rozbrojenio­
wej'. naogół -bez komentarzy, zaznacza­
jąc jodynie, że decyzja o odroczeniu 
ltcni^reneji uważana jest raczej za po­
żądaną i więcej celowa, niż natychm ia­
stowe wznowienie Talowych obrad, 
które mogłyby ied.ytiic doprowadzić 
to  niepowodzenia konferencji.

Prasa zw raca uwagę, iż delegacja 
niemiecka przyłączyła sie do propozy­
cji Hendersona w sprawie odroczenia 
obrad mimo swych głośny er 'zapowie­
dzi i protestów, jakie poprzednio w y­
sunęła.

Koniec proliibicj!. W ładze stanu no­
wojorskiego zatwierdziły form Brnie 
zniesienie pmoh bicji. (PAT).

Do Londynu przybyli austriaccy mi­
nistrowie Burssch i Schuray. W w y­
wiadzie z przedstawić elein agenci' 
Reutera oświadczyli om, że celem ich 
po iróży jest wzmożenie stosunków 
handlowych angici.sko-aiistrjackich. Zda 
niem m nistrów , perspektyw y pożycz­
ki austriackiej dą bardzo .dobre. (PAT).

ko wie gen. Langner, zast. szefa admi­
nistracji w MSWojsk., oraz pułk. Ray­
ski, szef Dap. aeronautyki MSWojsk. 
Mówiiili oni o stosunku Ministerstwa 
Spraw Wojskowych do Polskiej W y­
twórni Samolotów. W ytwórnia ta  była 
przez wojsko popierana jako pożytecz­
na placówka.

W arszawa, 28 czerwca. (Sz) W  o- 
lcresie od dnia 18 do 24 bm. odbywał 
się vy Wiedniu V Między,narodowy 
Kongres Nauk Administracyjnych. Kon 
gres ten był jednym z przejawów mię 
dzy na rodowej współpracy nad zaga­
dnieniami celowej organizacji admini­
stracji publicznej, zagadnieniami współ

Francja nie porzuci parytetu złota.
Londyn, 28 czerwca. (PAT) Zapyta 

w any w sprawie krążących zagranicą 
pogłosek o zamiarze porzucenia przez 
Francje parytetu złota, minister skar­
bu Bo nu et oświadczył, żs pogłoski te 
są zupełnie bezpodstawne, a źródło 
ich leży w kołach spekulacyjnych, 
przed któremi należy ostrzec opinję 
pufcbczną.

Londyn, 28 czerwca. (PAT) Agencja 
Reutera dowiaduje się. że dziś rano 
odbyła się przy drzwiach zamkniętych 
konferencja przedstawicieli Banku Fran 
emskiego i Banku Angteils kiego w  celu 
omówienia sytuacji walutowej w Euro­
pie, a w  szczególności pewnych posu­
nięć spekulacyjnych.

Cała dzielnica Lyonu zniszczona
p rze z b u rzę .

Lyon, 28 czerwca. (PAT) Wskutek 
gwałtownej burzy jedna z dzielnic 
Lyonu uległa zniszczeniu. Centralny 
plac tej dzielnicy, położony nas,ko, zo­
stał zasypany 1-metr ową warstwą zie­

mi i szczątkami uszkodzonych domów. 
W górnych dzielnicach miasta niektó­
re ulice są tak zagrożone, że w obawie 
zawalenia się domów szereg budyn­
ków zostało ewakuowanych.

Zm iany na pSacówketh konsularnych
(Telefonem od naszego korespondent*)

W arszawa. 28 czerwca. ($/..' Konsu­
lem Rzeczypospolitej Polskiej w P ra­
dze. na miejsce ustępuM/egu kolbuia 
Krasowa. został mianowany 'adca Ta­
deusz Marynoiwski. Ko.isu.em gc.ue.ra'- 
nyim Rziplirej w  Lipsku n:onowany zo­

stał uaczeInik wydziału adnu,lustracyj­
nego M. S. Z. o. Proulimchi. Dotych- 
H s w v  konsul generalny or. Brzeziń- ' 
•"ki odwolanv został do centrali i mia­
nowany naczelnikiem wydziahi admi­
nistracyjno-gospodarczego.

Podwyższone składki do l.  U . P . U
pobierane bętię Ju ż za  czerwiec.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 28 czerwca. (Sz) Nowe 
Podwyższone stawki składek, opłaca­
nych przez ubezpieczonych w ZUPU, 
będą pobierane już za miesiąc czer­
wiec rb.

W  wezwaniach płatniczych, które 
dyrekcją ZUPU rozeszle za miesiąc 
czerwiec, podane będą nowe podwyż­
szone opłaty z tytułu ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia.

Litw in o w  u sir Simona.
Londyn. 28 czerwca. (PAT). Dziś ra 

no Litwinow zwrócił się telefonicznie 
do Jirin. Simona, poczym nas,topiło spot 
kanie obu mężów stanu. Rozmowa ich 
trw ała oółtora godziny. Po odbyciu 
ioiz.tiiowv Litwinow zasięgnął opinii 
swego rządu. Jeszcze przed końcem 
tygodnia przewidziane jest ponowne 
spotkanie Litwinowa z Simonem.

Hincfenburg laureatem 
nagrody Nobla?

Berlin, 21 czewca. (PAT) Cała prasa 
niemiecka lansuje wysuniętą przaz nor 
weski dziennik „Morgen Avisen“ w 
Bergen popozycję. aby tegoroczna na­
groda pokojowa Nobla przyznana zo­
stała prezydentowi Hindenburgowii. — 
Mussohni otrzymałby nagrodę w roku 
przyszi ym.

WEGIERSKIE UROCZYSTOŚCI KU 
CZCI STEFANA BATOREGO.

Budapeszt 28 czerwca. (PAT). Na 
skutek .Polecenia ministra oświaty, w 
szkołach węgierskich obchodzona bę­
dzie uroczyście rocznica śmierci króla 
Stedajfa Batorego.

Narady konserw atystów  
angielskich.

Londyn, 28 czerwca. (PAT) Uwaga 
kół polityczny cli zwrócona jest nadzi 
siejsze posedzenie rady naczelnej strcn 
metwa konserwatywnego, która zebra 
la się dla wyjaśnienia i stanowiska 
partii i polityki rządu wobec Indyj. 
Mówcy opozycyjni domagają się za­
niechania Dolityki ustępstw, oraz zasto 
sowania ostrych śiodków wobec Hin­
dusów. Uchwały rady  naczelnej par­
tii będą mieć doniosły wpływ na poli 
tykę rządu w Indiach, oraz mogą po­
ważnie zaciążyć na losach gabinetu

POSEŁ LIBICKI OPUSZCZA ESTO- 
NJE.

Tallin, 28 czerwca. (PAT) Naczelnik 
państw a Teinnyson podejmował śniada 
niem, zaś minister spraw  zagranicz­
nych obiadem pósła Rzeczypospolitej 
p. Konrada Libickiego, który o p ^zcza  
ctoLcę Estonii. Dyrektor Tow arzystw a 
estońsbo-poJskiego, którego min Libic­
ki jest hotniorowym prezesem wręczył 
mu na pamiątkę srebrny puhar, zaś pa­
ni Libickiej kwiaty.

nemj dla wszystkich państw nowocze­
snych.

Za tego rodzaju zagadnienia kongres 
uznał reformę administracji w dooie 
kryzysu gospodarczego oraz niektóre 
spraw y z zakresu prawa uizęJniiczegc 
i sądownictwa administracyjnego.

Przedstawicielami rządu polskiego na 
kongresie byli prezes NTA Jan Kop­
czyński i przewodniczący konrsji dla 
usprawnienia administracji publicznej 
przy Prezesie Rady Ministrów dr Ja­
roszyński. Ponadto w delegacji b r a  
udział mec. dr. ChmunsK i radca Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości Neymark.

Prezes Kopczyński został wyl any 
referentem generalnym wniosków w 
sprawie organizacji władz ceatrainych, 
idącej w  kierunku wzmocnienia roił i 
władzy Prezesa Rady Ministrów w 
rządzie, oiaz celowej organ*2,301’ ,limi 
sterstw  jako organów kierownictwa 
aparatem  administracyjnym. Naii.e«y za 
znaczyć, że wnioski te op arte  bj na 
pracach komisji d!a usprawnienia a. " 
ministra ej i publicznej w  Warszaw ie. 
Wini-oski referowane przez Prez- op“ 
czyńskiego zostały przez kongres orzy 
jęte.

Pożegnanie dyrektora 
Urzędu Pocztow ego nr. 2.

Dnia 24 b. in. żegnał z 2 ]̂!
żalem persona! dworcowego 
pocztowego nr. 2 w e  Lwowie •,i< ^  
dyrektora p Marcina Hubera 
słonego zarządzeniem Ministe a . 
Poczt i Telegr. do Warszawy- 0  
łl-ej zebrali sie wszyscy PraC0’ V 
w śali sortowni listowej tego UJ^C 
z nowciinianowanym dyrektore 
Stanisławem Weiseram na czełe-

Ustecuiacego Dyrektora liegnal_ v ‘ 
cedyraktor P Pruszyński. P " £ a,i 
w  serdecznych słowach szczery 
wszystkich z powodu u traty  tak ,'3. 
nago. ^sumiennego i co n a , ważnie! 
sprawiedliwego Przełożonego

W  mowach przed sta wioiek: Z w*3 2 
ku urzędników. Związku ambu a 
Związku niższych funkC"Onairj-,uf  ^  
przebijał ten sam niekłamany ^  
którym jedyną pociecha było to’. 
władze doceniając zasługi ustę-ń' 
go dyrektora, pow ołały go na “cier_  . 
nic,ze stanowisko największego w 
sce urzędu t. i. W arszaw y Nr- 2.

Wiecziram odibvł sie w salach 
Bristol bankiet, k tóry zaszczyci111  ̂
obecnością o  Prezes Moszoru. wice 
prezes Pułk. Spett. radca SankoWSKi 
dyrektor Kupczyński.

Następnego dnia odjechał P 
tor Huber warszawskim poe13?Pen: 
pospiesznym, żegnany kwiatami
szczerym żalom swego ° er,s?jLoT' 
c.rzy dźwiękach orkiestry Poc a 
P- W. . W. F.

Z  turnisiu z  Wimbledon.
S U K C E S JĘ D R Z E JE W S K IE J.

Londyn. 28 czerwca. (PA I ■) W- 
włorek w drugim dniu miedzyna 10,° *  
wego turnieju tenisowego ' v 1 irn 
don rozpoczęły sie g.rv pojedyncze.

W  pierwszej lundzic Jędrzejom s a
grała z Angielka Mac Kean.
.ioj w jpierwszym secie 3:6, jeana rzt 
zaraz potem opanowała nerwy i SiMAc 
w pełnej formie, w ygrała ńwa nas ep- 
ne sety 6:0, 6:2. kwalifikując sie do di u 
Siei rundy.

Temperatura « e  L w °w ie  w  dniu 2f
b. m. wynosiła: o godz- 7 rano ta n ie ­
nie barometryczne 729.92. tejnperatura 
+14 .5 . o godz. 1 w południe c/smenic 
barometryczne 727 91, tempera .u - 
+  17.4, o  godz. 9 wlecz, ciśnienie baro-
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W rocznicę traktatu wersalskiego.
Rewizjonistyczne manifestacje w Niemczech.

Jak długo trwać będzie przerwa
w obradach konferencji rozbrojeniowej?

Berlin, 28 czerwca. (PAI') W środę 
W całej Rzesźjs odbyły ^ię zgrlcmacizc 
idą protestacyjne' i manifestacje prze­
ciwko traktatowi wersalskiemu. „Zwią 
zek Niemców zagranicą* urządza ni. 
in. apel przed gmachem cesarskim 
przeciw granicom wytkniętym przez 
traktat wersalski. Po manifestacji od­
będzie sie dePlada oddziałó-w szturmo­
wych.

GDAŃSK RÓWNIEŻ URZĄDZĄ DE­
MONSTRACJE.

Gdańsk, 28 czerwca. (PAT) W zwią 
izku z zarządzeniem senatu Vv l\l- 
Gdiańska w sprawie opuszczenia do 
potowy masztu flag na gmachach -pu­
blicznych i państwowych w dniu -'S 
b. m. jako w  rocznice traktatu wersal­
skiego. wysoki komisarz Ligi Narodów 
w Gdasku Rosting. interweniował w

senacie W. M. zwracając uwagę sen® j 
tu na sprzeozność jego zarządzenia z 
uchwala Rady Ligi Naiodów z  w rze- > 
śnja 1931 r. 1

Genewa, 28 czerwca. (PAT) P rezy­
dium konfcieucji rozbrojeniowej zebra 
lo sie 21 Pm. pod przewodnictwem 
Hendersona, który zaproponował odro

O tz e tn  przekona: chce prof. Piolley
Konferencję londyńską.

poszczególnych krajach a później do­
piero sięgnąć do decyzji w skali mię­
dzynarodowej.

Konferencja londyńska musi zarzucić 
da żenią do s;abiHzaoji złota oraz obni­
żenia barjer celnych. Podniesienie cen 
powinno być dokonane w każdym kra 
ju indywidualnie.

Paryż, 28 czerwca. (PAT) Z W a­
szyngtonu donoszą, iż prof. Moliey, 
który .przyhft dziś do Londynu, doko­
na zupełnego przewrotu w metodzie 
pracy i celach wszechświatowej kon­
ferencji gospodarczej w Londynie.

Molley ma zamiar przekonać ucz es f 
aików konferencji, iż należy wpierw 
uporządkować wewnętrzne stosunki w

D ym isja  m inistra H u g e n b e r a .
R o zw iązan ie  partjs niem iecko-narodowej.

Berlin, 28 czerwca. (PAT) Minister 
Połączonych resortów gospodarczych 
riugenbeig wniósł na rece prezydenta 
Rzeszy dymisje. Decyzja zapadnie je­
szcze dziś wieczorem. Uchodzi za pe­
wne, że prośba o dymisję zostanie 
przy. eta.

„Przyjacielskie porozumienie 
z H itle re m ".

Berlin, G F jteM & i. (PAT) W związ 
kn ,£?’ zgłoSzchistJ^yniisji przez Hu- 
genbeiga. zehrat się zarząd główny 
'srtiroonfctwa niemiecko - narodowych, 
dla rozważenia sprawy rozwiązania 
■partii.

Przyjęto uchwalą, aby kierownic­
two partii samo przeprowadziło' roz­
wiązanie stronnictwa. Wieczorem dole 
gacja stronnictwu! -została przyjęta 
przez Htftera dla uzgodnienia w arun­
ków rozwiązania partji. W 'wyniku au­
diencji wydany został przez narodowo 
socjaiisiyczne biuro prasowe komuni­
kat stwierdzający, że Wzywódcy from 
tu nicniiecko-naro-dowcgo pio^inowiłi 
sami bezzwłocznie dokonać jego roz­
wiązania w wyniku przyjacielskiego 
Porozumienia z kanclerzem Hitlerem. 
Komunikat podkreśla, że poza ruchem 
nai oduwo-socjalistycznym pozostaje 
jeszcze tylko part,ja centrowa

Ogłoszenie przyjacielskiego porozu­
mienia między b. partją niemiecko-na- 
rodowych a n ar o d owo - s oc ial is tycz.ua 
nastąpi w środę.

Decyzją Hindenburga w sprawie dy-

H itle ro w ska „c zy s tk a "  
w  prasie.

Berlin. 28. czerwca. (PAT) Orgatiiza 
cja prasy niemieckiej w Berjmic skro 
śliła z listy członków szereg wyb t- 
uycłi publicystów i dziefmikalzy, nam 
ż ą cy eh d o  obozu lewicowego i demo­
kratycznego, przebywających obecna: 
zagranicą.

W śród skreślonych znajdują się m. i. 
łiaczelny redaktor „Beri. Tagbla&hi" 
Teodor Wolff, redaktor naczelny , >5 
Uhr Abemdblatt" Zucker. redaktor u;, 
czelny „Vorwaertsu" Siampferd i-czlo 
nek L ;gi P raw  człowieka Max Cohen- 
Reuss.

W komumkacie organizacji oświad- 
czcino, że dalsze pozostawanie tych 
dziennikarzy w organizacji prasy n it- 
pitecktej byłoby dla niej zniewagą.

PAMIĘTAJMY O CELACH I z a d a ­
n ia c h  r o w . s z K p ty  m udo jnbi.

misji Ilugenberga ma zapaść również 
w środę.

Równocześnie z zgłoszona dymisja 
Huganbetrza ustąpił bawarski minister 
gospodarki.

Kierownik monarchistycznej organi­
zacji „Konsitl“ Erhardt wstąpił do par­
tii narodowo-socjalistyoznej i podpo­
rządkowany zo®tał naczelnemu kierów 
nictwu sztafet ochronnych.

I  rdcia towarzyskiego %  B. W . R.
Dzień wczorajszy zaznaczył się w 

Śyciu lwowskiego środowiska B. B. W.
. ozczególnem ożywieniem. Już rano 
do lokalu B. B. W. R. przy ul. Sykstu- 
skiei przybyła specjalna delegacja mlo 
dzieży wiejskiej z powiatów woje­
wództwa lwowskk g-j, l  życzeniami 
ala swojego ukoclnu-ego przewednika 
i organizatora p. posła W ładysława 
Wojtowicza, sekretarza Rady Naczel­
nej B. B. W. R. wojew. Płd.-wsdi., któ 
ry właśnie w dn.u tym obchodzili 
dzień swych Imienin. Po życzeń.ach 
złożonych przez delegatów przemó­
wił sam solenizant, który poza p o d a t­
kowaniem za pamięć, jeszcze raz posta 
wił przed oazy młodzieży w iegk;ej 
ćełe. jakie winne jej przyświecać w
pracy państwowo-twórczej.

*  *  *

Wieczorem w sali Klubu Towarzy­
skiego Rady Grodzkiej B. B W. R na 
zamkniecie sezonu przedwakacyjnego 
odbyła s.e Hcrbafka. która zgromadzi­
ła elitę lwowskich sfer świata politycz­

nego, naukowego i towarzyskiego. U 
•wstępu zebrania przemówił Prezes Ra­
dy Nacz.cin.ei B. B. W R. poseł dr. 
Doimaszewi.cz, przedstawiając w 
’wiezłvcn  a serdecznych słowach 

dotychczasowa pracę Klubu na tere­
nie zbliżenia towarzyskiego i zachę­
cając do kontynuowania dalszych 
usiłowań w tym kierunku. Pizem ówił 
również prezes Rady Grodzkiej B. B. 
W, R. oos. dr. Stroński. reasumując do 
tvchc/.asowe prace Klubu i kreśląc 
program dalszych, P rzv  tej sposobno­
ści przemawiający podziękował rów­
nież za szczera prace dla dobra insty­
tucji sekretarzowi Rady Grodzkiej p. 
Czerwińskiemu.

W  dalszym ciągu „herbatki" trw ały 
Produkcje muzyczne solistów i popisy 
chóralne młodzieży wiejskiej z rze­
szowskiego. W  nader miłym nastroju 
zeb rane przeciągnęło sie do późnej 
nocy. Funkcje gospodarza pełnił ze 
zwykłą gorhwościa P. radca Kordask- 
wicz.

Zjazd Peowiakóu? we 1 " o v e .
W dniu 25 czerwca 6, r. odbył się 

\ve Lwowie pierwszy zjazd Prezesów 
jyoł i Komendantów placówek Związ­
ku P. O. W. W śród licznie zebranych 
delegatów poruszano szereg kwestyj 
związkowych i organizacyjnych.

Sprawozdania prezesów wykazały 
intensywną i mocną prace w poszcze­
gólnych Kołach a przeaewszystkiem

Kościół ąwangielicki protestuje
przeciw hitlerowskim reformom kościelny,m.

Berlin, 28 czerwca. (PAt ) Najwyż­
sza rada kościoła ewangelickiego zło­
żyła w Trybunale Państwa w Lipsku 
skargę przeciwko zarządzeniu pruskie 
go ministra oświaty w sprawie zamia 
nowanta komisarza dla kościoła ewau 
geliekiego w Prusiech.

Min. Góring zwrócił się do pruskie­
go ministra oświaty z listem. w któ­

rym aprobuje jego zarządzenia w spra 
wie kościoła.

Góring oświadcza, że rząd pruski, 
jako sukcesor władzy króla pruskie­
go., jest władny .sprawować władzę 
u ad kościołem ewangeli ckim.

W ybory biskupów muszą być za­
twierdzone przez rząd pruski.

niczem nie wstrzym any ped twórczej 
oracy peowiaokiei na każdym odcinku 
Uiwy państwowej.

Obrady żakom zono wysłaniem gri 
tulacji Prezesowi Dr, Domaszewiczo 
w] w raz z zgłoszeń1 cm gotowości do 
ścisłej wspo racy z Klubem RBWR. 
rad  umocnieniem mocarstwowości 
Państwa Polskiego.

czenie obrad do czasu osiągnięcia 
wspólnej platformy poglądów, kłóra- 
by pozwoliła na dalsze owocniejsze 
prace konferencji. Jeżeli rokowania te 
dadzą spodziewane wyniki, to  prezy­
dium zbierze się w lipcu lub w w rze­
śniu. Komisja główna megłaby sie ze­
brać dnia 16 października dla drugiego 
czytaira projektu.

W dyskusji, jaka się wywiązała, de­
legat niemiecki Nadolny, sprzeciwi! 
się odroczeniu oorad komisji głównej 
i domagał się natychmiastowego roz­
poczęcia drugiego czytania projektu.

Przedstawiciele Wielkiej Brytanii ja­
ra z Franci, poparli propozycje Hen­
dersona. Henderson oświadczył, że kit 
ką delegacyj zobowiązało sie mż ao 
uaityclimiastou ego rozpoczęć a roko­
wań.

W.1 wyniku dyskusji, prezydjum po­
stanowiło zalecić przyjęcie p&sceuuiy 
proponowanej przez Hendersona. Ko­
misja główna zbierze się celem po­
wzięcia decyzji nic 3 lipca, lecz poju 
trze.

Rokowania z delegacjami państw 
mają! dotyczyć nas tęp iących  punk­
tów: paktu europejskiego, względnie
uniwersalnego wyrzeczenia się stoso­
wania siły zbrojne), określenia napast­
nika, spraw y powietrznego bomba>do 
parnia, lotnictwa myśliwskiego, ograni 
czenla fabrykacji broni, piszczenia ma 
terjalu wojennego, tonażu czołgów, 
handlu bronią i w7, i.

Decyzja dzisiejsza oznacza właści­
w i  gjjktyyane odroczenie obrad konfo 
rencji na szereg naesięcy. Należy pod 
kreślić, że data 16 paździeirn;ka nie 
jest: datą definityw ną, gdyż wyraźnie 
stwierdzonem zostało, że wznowienie 
prac konrsjt- głównej musi być poprze 
dzone uzgodnieniem między państwa- 
m wielu zagadnień rozbrojeniowych. 
Wobec lego, że sporne sprawy obej­
mują szereg najbardziej słotnych za­
gadnień, n -  jest wykluczone, żc te 
rozmowy przec;o,g:na sie poza tę uatę.

Opinia przyjmie niewątpliwie Wtło­
czenie prac .Ko-ińcrenc przypuszczal­
nie' z nadzieją, że projektowane rozmo 
w y przyniosą odprężenie w sytuacji 
międzynarodowe!.

Paryż, 27 czerwca; (PAT) „Temps"
omawiając sprawę odroczenia .konfe­
rencji rozbroję,ińowei donosi z Gene­
w y  że delegat r. emiecki Nadolny we 
wm iek jeszcze raz zagroz i opuszcze­
niem Genewy w wypadku nieuwzglę­
dnienia im pozynyj Berlina. Sytuacja 
w Genew c — pisze „Temps" — wy­
maga obecnie przeprowadzenia porwę 
dzy uczestnikami konferencji szeregu 
rokowań o charakterze nieoficja nym.

Przed Swatem Morza,
Zarząd Zv iazku P. O. W. Okręg

Lwów w zywa wszystkich swych 
dzionków do w zęcia gremialnego u- 
dziaiu w- ui oczysttościach „Śwńęta 
Morza*1.

Dzielnica Małopolska i Okręg Lwów 
ski „Sokoja" wzywają wszystkich 
Druhów i Druchny uimmdirowane do 
■wzięcia udziału w obchodzie „Święta 
Morza** w dniu 29 b. m. W tym celu 
zbiorą sie vwszvscv w „Sokole Macie­
rzy" o godz. 8.15.

W arszawa. 37 czerwca. (PAT). W 
przeddzień Święta Morza w dniu 23 
b. in, o godz. 17-ej nastąpi jedna minu­
ta mTczenia.

KS. SYKSTUS BURBOŃSKI W BU­
KARESZCIE.

Bukareszt. 2j czerwca. (PAT.) Przy 
był tu ksiaże Sykstus burboński. P o "  
b y t jego w  Bukareszcie ma podobno 
na celu wysondowanie: rumuńskiej o- 
Pinii o  obecnej sytuacu rmoćzjmarodo- 
węj.

\
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Swięio 4 9  pp. Strzelców Lwowskich.
tzu/ar!ek

P io tra  ' P aw ła  

Jutro: Św . P aw ła

Wschód słońca 3.17 
Zachód słońca 20*1

TEATR WIELKI.

C-w-jrtek r) vf. ,.Lekąr£ bez­
dom ny. W szystkie mieiscą po 1 zł.

Ctyt artek 29 VI godj. 7.30 , Śluby P a­
n ieńskie". ku uczczen iu  ...Swłęta M o rz i *
U sĄ-stkie miejsca 1 z ł. losow anie w biu­
rze „Abo"

Piątek 50 V! Teatr \\iłelk! Mfecfflroty
1 oawodu t iry

Sobota ! ¥ h  Teatr Wielki Wec*yany
powodu iern.
N iedziela  2 VII T ea tr  W ielk i n ieczy n n y

2 po"'odu ferii.
Poniedziałek ' i  VII Teatr Wielki nie­

czynny z powodu ferii.
Wtorek 4 VII Teatr Wielki nieczynny

z powodu ieru-

TEATR ROZMAITOŚCI

Czwartek 29 VI godz. 7.30 „Ostatnia noc 
Freda Kraka Wszystkie fntenca po ! zł 
Losowanie w Kurze „Abc“ .

Sfatek 30 VI godz. 7.50 ..Zabija ja“. 
tyysięp Romana Niewiarowicza 

Sobota I VII godz 7.30 „Zabije ią“ 
występ Romana Niewńaro.wicza 

•Niedziela. 2 VII go,dc. 7.30 Zabnę ja1', 
uystęp  Romana Niowiarowncza 

Poniedziałek niema pr^edstąwiećua 
W torek 4 VU godz. 7.30 „I co z takim 

zrobić", występ Romana Nicwiarowicza.

COLOSSEUM.

Film' ,.Boczna ulica". Rewia. „Za rok, 
za dzień, za chwilę

<

KINOTEATRY.
ADRIA: „Książę Dracula".
APOLLO; „Tajemnica zamku Por- 

laek" i „Legion ulicy1.
ATLANTIC: „Pożądana."
CASINO: „Królowa szybkości".
CHI MLR A. „Co może Paiyż". 
GRAŻYNA: „Książę Bouboule“, 
KOPcRNIK: „Mandżur a płonic" i  

Symfoma 6 milionów".
MARYSIEŃKA: „Mandżuria płonie

i „Symtonja 6 milionów*'.
.MIRAŻ: „Romanse cygańskie".
MUZA: „Pogromcy przestworzy'*- 
PAŁACE: „Dania w smokingu".
PAN: „Natchnienie",
PASAŻ- „Niebezpieczny romans" i 

„M acste Ifflp era tort*.
R A J: „Pod wrogim sztandarem"

(Kur.ier ąyberyjski).
STYLOWY: „Romae-ekspres" oraz 

rewja krakowska „Jadziemy na let­
nisko".

SW1T: Podwójny program: „Liliom" 
i „Moskwa bez maski".

UCIECHA. „Chloccy malowani' ó- 
raz rewja „Uwaga na zakrętach* .

——o-----

— Teatr Wielki. D iis w  dniu . Święta 
M ^rza" uroczyste przedstawienie arcydzie­
ła A. hr. Fredry p. t. ,Śluby Panieńskie“ 
w obsadzie premierowej pp. Siemaszkowa. 
Malanov-icz. Dziera-ońska, Kreczmar. Le 
wieki. Rarsohki. Składanek i in. Przedsta- j 
wierne poprzedzi przemówienie d. radcy 
M. Dziędzielewicza. W szystkie nrejsoa, nie 
wylącz^ięc lóż i miejsc pierwszorzędnych 
w  cen.e 1 zl.. losowań e miejsc w  biurze

Abo'. ul. Rutowsłeego 2. te! 2(5—?6.
Teatr Wielki daje dziś w czwartek o 

godz 3.30 popoł. jedyny raz świetna ko­
medię Ant.. Słonimskiego p. t „Lekarz 
Bezdymny", Sztuka ta ukazuję w k rze ­
wem zwierciedls satyry stosunki społecz­
no-polityczne współczesnej Europy. W szyst 
kie miejsca, me wyłączając lóz 1 miejsc 
pierwszorzędnych otaz I i I! balkonu, w 
cenie 1 zl. Losowanie mtetsc w  biurze 
.Alan ul. Rutoftfskiego 7 tel. 26—56.

— Teatr Rozmaitości, „Ostatnia noc 
Freda Rraka Tryskająca humorem ko­
media Brandta grana będ.’ e dziś w  czwar­
tek o gpdz. 7.30 jedyn ri z  Bilety w  cenie 
1 zt. "■> ylosowujeNśię w biurze .Abo”. ul. 
Ruto w : kiego 2 i ,przed przedstawieniem w 
ka^ie Teatru Rozmaitość

— Coinsseum, D ziś odbed.” e się w sali 
Cclosseum" w ieli*, pożegnalne Drzedstą- 

v .e u e  nentfisowe zespotu rew^owegd 
..Wesoły U śm iech". Odegraną zostan.e re­
w ą  pożegnalna p t. „Dla was. piękne 
Lwowianki!’*. w  wykonaniu całego zespołu ' 
re1' iowazo „Wesoły Uśmiech pod kier. 1 
ulubieńca pubLczności W ładysława Sadów 
skiego z udziałem zaproszonych a; tyśT&w. I 
Początek rfwd jO-.agńŁ A M  J A-HL

WczofąJ rozpoczęły się uroczysto­
ści, związane z  obchodem 15—teg rooz 
nicy istnienia 410 p. p. Strzelcom- Lwów 
skich. Rano odbyło się w katedrze na 
bożeństwo żałobne za spokój duszy 
poległych cficerow 3 żołnierzy tego 
pułku. Na nabożeństwo przybyli przed 
stawjplele władz, związków' ? stow a­
rzyszeń, delegacje oficerskie pułku gar 
flizonu lwowskiego i cały korpus ofi­
cerski 1 podoficerski 40 pp. z pułko­
wnikiem Gigiem Melediowiczem na 
czele. Msze św. celebrował proboszcz 
wojskowy garnizonu lwowskiego ks. 
Matzner. W  czasie nabożeństwa ulwo 
ry religijne wykonała oikiestra 40 pp

Po naflożeńsTO e odbył o s e złoże­
nie wieńców na grobach poległych 
czterdzestaków  na cmentarzu Obroń­
ców Lwowa oraz mą cmentarzu „tanów 
skini.

Dżiś w  drugim dniu uroczystości 
odbędzie się na bo:sku ■ sportowym ria 
Pohulance urcczys.ty ape! a następnie 
przedstawienie fragmentu bitwy 40-pp. 
pod Janowcarm. W stęp dla publiczno­
ści wolny.

W  trzecim dniu uroczystości, t. i. 
w piątek tano odbędzie się Msza po­
łowa na Pohulance, poczem. defilada 
pułku na ulicy Kochanowskiego,

Zakończenie roku szkolnego
w  w ięzieniu Iw o w skie m .

Wczoraj o gsedz S rano odbyło się 
w więzieniu1 karnem przy ul, Kaimie- 
rzowskiej uroczyste zakończenie roku 
szkolnego w obecności przedstawicieli 
władz, .organLzacyj społecznych 1 t. p. 
Na uroczystość przybyli: wiceprokura 
toT Sadu apelacyjnego Jeleski, wice­
prokurator Sądu okr. Zakrzewski, wi­
zytator szkolny z Kuratcńrmn inz Fa- 
rad. prezes Patronatu Opiek nad wię 
imamii Starkie wi.cz. panie: Hornacka, 
senaionowa J pewtnherzowa i Tejsze^ 
ska, biorące żyw y udział w akcji opie 
k, nad więźniami. dr. Jarzyna, ant.- 
m fla r z. Maślanka, dr. Ba-an x i, Zebra 
nych powita! naczelnik więzień a  P- 
ŁączynskL

W  udekorowanej sali szkolnej ze­
brało się 90 więźniów, którzy ukoń­
czyli tegoroczne kursy Po nabożeń­
stwie kajanie okolicznościowe w ygło­
sił kapelan ks, Komandor, a chór wie 
źniów odśpiewał kilka pieśni. P rzy­
stąpiono do egzaminu rozdania świa­
dectw  i wręczenia nagród.

W  imieniu komisji przemówił wice­
prokurator Jedeski, wzywając w ię­
źniów do dalsze' pracy i zapew niane 
-eh o opiece społeczeństwa « serdecz­
nej trosce o  los i byt w ęźniów po po 
wnccie do domów.

Egzaminy w ykazały wysoki poziom 
nauki, więźniowie udzielali odpowie­
dzi z zakresu literatury, geometrii. ge­

ografii, arytmetyk:, historii, oraz w y­
głaszali wteiszei poetów polskich. Po 
egzaminie prezes S-tarkisuccz rozda? 
więźniom 25 nagród, składających się 
z książek, bielizny 1 tp Pięciu wię­
źniów otrzym ało k- azk  ze specjałne- 
mi dsdykacjam', byli to więźniowie 
którzy wykazał, specjalne uzdo1 menie 
i postępy w nauce.

Po rozdaniu nagród przemawiał le­
szcze raz wiceprok. Jeleski, a. w unie 
niu więźniów dziękował przedstawi­
cielom władz gronu nauczycielskiemu 
i członkom Patronatu więzień Petry- 
ffla.

Naczelnik więzienia p. Lączynzk 
zreasumował wymki pracy więźniów 
w cza■'re ostatniego roku szkolnego 
i podziękował również przSstaw icię- 
Jom władz 1 Patrona/owi za współpra 
cę i udzielenie nagród.

Należy dodać, ze mtenzywne szkole 
nie więźniiow jest nowością w ustro-m 
więziennym Zarząd więziem a lwow­
skiego wykazał specjalnie intenzywną 
pracę nad stanem umysłowym i du­
chowym więźniów przy poparciu i u- 
siłcwhruach kapelana więziennego i 
C'ała pedagogicznego.

Dziś odbędzie się w  wiezieniu lwów 
skiem wewnętrzna uroczystość zakoń 
czenta roku szke kiego, przedsiawitm e 
kinuwe 1 a u d y :^  radjowa w świetli­
cy  w ię7ienire: (Wschód),

— K»no*rewja S tylow y'1, uf Sząsafee 
wicza 5. Dziś w  dalszym ciągu se&ząca się 
niebywitem  p«wodzeniem arcyiwesota re„ 
wfa P. t . . „Gwiżdżemy na kryzys", obtitu- 
,ąca w  nadewyc z a w ' hłinwr, we&ołof 
zabaw y . śpiew, Efektowne skecze Tuwi­
ma i Hemaia- nadzwyczajny buimor Kaczo- 
rowskmego, ksory wywołuje s ilw y  śmiechu 
za swe srmoncesy. Rewia Krakowdca koń­
czy snfr>ią gościnę udając się w tournee 
na całą Małopołskę, poczem w raca z po­
wrotem dc Lwowa na sezon zimowy. Na 
■ekranie sensacyjny film p. t. KawSlemwie 
dzikj“go zachodu1 Pocrątek seansów  o 
godz. 3-cim i S.45.

Zaparcie. L ekaize speciŁlssc choF&b na­
rządów trawemia zalepaia naturalna wodę 
gorzką Franciszka Józafa jako środek dla 
kuracji domowej, 116S

— z Tow arzystwa Przyjaciół S itu l 
Pięknych w e Lwowie (Pałac Sztuki, pl. 
Targów Wschodnich), Otwartym jest Sa­
lon Letni artystów  malarzy, g -a ik ó w  i 
rzeżFarzy. Zbiorowe wystaw; Bielskiej 
LeokadjL Bunscha Adamą oraz Króla Z-tg- 
munta. rzeźba Lytwynńnki Serajuszi. Kili­
m y ze szkół społecznych przemysłu ludo­
wego w  Drogojowce 1 Ladyczyttae. nadto 
duży Salon sprzedaży. W ystawa otw arta 
cotfeiennie od rodz 10—19 wieczorem bez 
przerwy .

— Kasyno i Koło Literacko-Artystyczne.
Ostatnie 2 dni głośnej sztuki P. Morozo- 
wrcz-Szczeipkowskiej p.t. .Sprawa Morrki ‘ 
entuzjastycznie przyjmowaną przez publicz 
r.ość lwowską Geny znacznie zn.żcne

— U!?ni jazłowieccy. Z okazu święta 
15-lecia stmenia 14 pułku ułanów Jazło- 
wieokich. które święc,ć będziemy we Lwo­
wie w  dniach 10 1 11 lip ta b r.. moj5 
wszyscy ułani Jazłowieccy otrzymać zniż­
ki na przejazdj koleia 1 każ-dej miejscowo­
ści do Lwowa na dm. 10 11 i 12 lip ca b . : 
w wysokości 50 prc. Zgłoszenia przyirmną 
ustnie, fflaonteznie lub pisemn e _ Adiu­
tant. 14 p. uł. Lwów, lub m jr.. Czayiowski 
Witold z Kier. Remontu M. S. Wojsk, W ar 
szara a  o -----

— Dodatek «Z Ziemi Stanisła-wow- 
skiej" ukaae się w  następnym num e­
rze .

_j_ ii ■ 1 fik* 1 Fi m

—  Ośm tysięcy osób’ zwiedziło Mu­
zeum im. króla Jatea UL W roku 1932 
według rmarodamych informacyj Mu­
zeum Narodowe im. króla Jana III we 
Lramwie zwiedziło o k 'ło  8.000 osób a 
w te} liczbie około 4 tysiące osób sta 
nowitły wycieczki zbiorowe. P^zy u- 
dziela mu bezpłaitnych biletów wstępu 
uwzględniano niezamożną młodzież, 
ż-ołnieizy, posterunkowych, itp. Wśród 
zwiedzających, znaczny procent s ta ir  
wju goście zagrAai^czani z Francji, Szwe 
cii. Anglii.. Ameryki i Austr .

— Urząd Skarbowy we Lwowie po 
cząwszy od d ń a  30 czeirwca hr. urzę­
dować będz.e w raz z Hkwidaturą ik a  
sa w  lokalu przy u1 Piłsudskiego 11. 
U piętro.

Kossak zgłosił kasacjo
Agencja „Wschód" dowiaduje się, 

„e skazany w ostatnim procesie bo ­
jowców UON Kossaic, wniósł za po­
średnictwem swego obrońcy kasac,ę 
od wyroku Jak wiadomo Kossak zo­
stał skazany na łączna l^ re  7-lefcmego 
w ęzieiwa.

Inni oskarżeni skazan w procesie 
UON rozpoczę., już odsiadywanie ka­
ry, ape.acń iue zgłosili, w yrok zas z® 
sfał uptrewomocmo»Y,

Oskarżony Cap uwolniony tia pod­
stawie wyroku aw ia l wypuszczony na

Akcja lw ow skiego garnizonu 
na rzecz bezrobotnych Lw o w a

Z irucjatyyy im<bacy G. K IT generale 
Poporańcza i komendanta lwora-śk lego gar­
nizonu generała Gzum zajal nę bw w ski 
garnizonu w  oktecie zimowym 1932/33 r 
rpefaLnie ubogą młodzieżą szkół powszecb 
njfch wę Lwowie 

Akcja dożyw ania skap:4a sie w Komęn- 
dne-M iasta Lwowa, a pomoc, które' udzie, 
hło ra-ojsko. obtęła 2S śzkó! metkach 1 żeń­
skich tal: w samem nreście. jak tez w 
Rzęśnie Polskiej, Lewandówce, Persenkow­
ce. Pasiekach, i polegała, na dostarczaniu 
ubogiej dziatwie szkolnei o-biadow 1 śnra- 
dań. 1 sd n e  dowo- ciepiei straw v byf u- 
trudniony. * oddawano do dyspozycji kół 
rodziciełskich względnie dyrekcyj szkół j 
zakładów sierocych, żywność w  naturze i 
gotówką.

W czasie od 1 gruchną 1932 r. do !5 
czerwca. 1933 t. wydał lwowski garn-zo". 
obiadow 34.474 porcyi. śniadali 19.550 001- 
cyj, zjywnośc,! w- naturze 5 441 kg. węgia 
2aÓ kg. gotówkę w  kwofle 4.7?1 zł .37 gr.. 
odziezy L405 sztuk, a  naprawiono dzie­
ciom 613 par trzewików

Po przeliczeniu żywności w  naturze i 
gotówki na otrady suma iposiłkom, wynosi­
ła  159.193 oorcyj, a garnizon — przez,
okres zgórą półroczny — doż^wiaf około 
1.30F) dzTeeif

Pozatem oddział- wcłśkotł e twowskłe
zatrudniały w ciągu zimy 60 bezrobotnych, 
wypożyczył" trzy kuchnie rolowe, oddąlź 
do dj spozycji M Al«wo d zk’ eg o i MJeiskifgo 
Komitetu dla spraw  bezrobocia swoje piw­
nice i magazyny, z czero komitety te ko­
rzystną  do dnia dzisiejszego

W ak( ,ri wzięli udział wszyscy oficero­
wie. podoficerowie ■ urzędnicy Adni Woj- 
skora-ei z  lodzinami.

Choroby za k a źn e  
w  Polsce.

Ją k  wynika z ostatnich r?stawien de 
[Dzrtamentu służby zdrowia w  mlnistef 
stwie opieki spbłeojmei, w  ozas e ca 11 
do 17 b. m- z3'iesfirowar o na terenie ca 
legę nanstwa nasteouiacę orzzmadki 
chorób zakaźnych:

166 przytpadków dum brzus^nago. 7? 
plamHtd&o. 2 upwTotnego. 3 C7ero’onk 
293 płonicy. 212 błonicy, 15 zapalenia 
opon mózgo-rdzerrowych. 52P odry- 
62 retry. 22? kir rtuścŁ 15 stronicy. 22 
gorączki połogowej 5 wąglika. 3 Hew 
ne Medm‘a oraz 100 jednym przypadku 
włośnicy ? twardziela

W  porównaniu z tygodniem oow zed 
nim. zmniejszyła sie liczba przypadków* 
odrv .natomiast wzrosła bardzo ztracz 
nie liczba przypadków 'kjrz^isca

Taiemnicrjf Lrup w  Rudkach.
Onegdaj przechodnie w parku miej­

skim w Rudkach koło Sambora, zna­
leźli w krzakach, pokryte T stow em  
zwłoki młodej ko t ety. dostatnio ubra­
nej, z  rana postrzałowa w  piersi. P rzy  
zwłokach znaleziono kartkę ® napisem 
w języku ukiaińskhn: „Odbieram so­
lne życie",

W foku śledztwa pokazało ś5j? ze, 
chodź: tu o  sfingowanie samobóisrwa, 
W rzeczywistości został popełmoay. tu 
mord na i f  erotycznem, Dotychczas 
me zdołano stwierdzić tożsamość; 
zwiok, wskutek braku jakichkolwiek 
dokuTnemow. Praiwdopc d- br..e nie-
szczęśkwa pochodziła nie z Rudek, 
lecz z daiszych jakichś okolic.

Śmierć przy zegarze.
Rudolf Kowaluk, emigrant ros3'jski, 

żajęty był od paru lat jako służący w 
Zakładzie Sacre Coeur przy pl. św. 
Jura Wczoraj rano Kowaluk na P l e ­
cenie przełożonej Zakładu udał się ua 
w7.ezę ag a ro w a  celem naprawy znai- 
dująctgo się tam zegara. Blisko dwie 
eodzmy przebywaj służący na wieży- 
To zafrapowajo jedna z Siósitr, która 
udała się wreszcie na wieże. Tam zna 
lazła Kowal u ka leżącego na r.em} oi 
bok zegai? — juz nieżywego 

Okazaio się, że nieszczęśliwy w cza 
6ie pracy, nag*c zasłabł j zwahł się 
z krzesła ne zjensę. Śmierć nastąpiła 
wskutek udam  serca.
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iłów ? po se ł perski 
w  W a rs za w ie .

W  dr.iac'i trzy d zie sto le c ia .

\

I. Lwowski Klub sportowy ,,Czarni",
k tórv  \y dniach 29—30 czerwca i i - -2 
licea b. r świeci swe t^ŁvdJ|eSt|(jleęiej 
to  organizacją. jkron, dala niejako, pod­
staw ę naszemu tak bujnie rozwinięte­
mu już życiu sportowemu — jedna 9 
najstarszych oTgahiąaoid tego i odizaiiu 
w kraiu.

Samcdzieimie. r-zadizac się własńyitn 
statutem, istnieje oid r. 1V06. początka­
mi swymi sięga jednak czasów dawniej 
szych, kiedy to 'źfOno uczniów I Szko­
ły  realnej iześroiókiowalo się ofeuio bfe- 
z b y t  mole wówczas przez władze szkol 
ne widzianego .ruchu fizycznego ood 
goleni niebem**.

Pierwszo ś lad y ' orga niżącji w idżtoy 
w  r. 1903, kiedy późniejsi ,,Carp'“ zswa 
łi się I. Lw. KjL Pilika Nożnej „Stawa", 
obierając swvim przewodniczącym, ko-, 
legę Kazimierza Sołtyńiskicgo, dziś dy­
rektora Lopailri ńafity w Rypnrm ofia­
rodawcę złotego puharu na zawody: ju 
bileuszow© piłkarskie — Gedianń.. Po-' 
goni. ŁKS-u i Czarnych.

Maeiscem ćwiczeń w. pljce nożnej był 
W owyjm. czasm jedyny. — poiza. BióK 
sikńeim Sokoła-Macioizy — plac OTwy- 
staw ow y. W  r. 1904 widzimy -Czar­
nych iuż w  {ćostkwnaich czarnó-ofarw o 
nycih a  kapitanem drużyny 'test. Wal. 
Paippdus. Obok footbalii kierownicy 
Kllubił; ibmdiza jwśtód. członków- zaintere­
sowanie do taieirnictwa; wiifdzimy piar 
wsz© wyoieczki narciarskie Józefa.B i­
zona, pierwsze „idawosery" Sołlvń- 
skieigo i Pappiusa 'i ich udział w  zawo­
dach w  jeździe szybkiej na lodzie 
L T £- . . .

W ■■r. 1905 zaczyna siwe działanie z a ­
łożone -W ir. (Poprzednim' To w. Zaba w 
Ruchowych w e Lwowie. . T ow arzy­
stwo to. uzupełnienie- niejako Sokola, , 
iWimaije w sw e ręce znaczną część spra,’ 
w y  naszego Wych. fizycznego, rzuca­
jąc hasło „zabaw i: giier pod solem nie­
bem". :

Qzai ui. ?to!r.ł®ntoWam«s»r ste. iż  i odda 
nie się pod- opieka Towarzystwa^ praw  
dziw© korzyści urzynieść 'im może. za 
ciągała' się bez namysłu pod :szitandary 
TZR. i odtąd tez zaczyna sie racjonal­
ny.'Szybki rozwój Klliubu. Nazwa ■ Jiutob 
lalta staje ęię popularną we -.Lwowie, 
zwolna też i w  całym kraju,

W Klubie coraz żyw,:ej bije tętno ży  
da  sncnlowegc, coraz w nim rośniej, 
coraz czeiśoiej jesteśmy świadkami ż a ' 
wodów football, i lekkoatt. „Czarni" 
doskonalą- się przy pomocy TZtR.. któ-. 
re sprowadzając z  Pragi instruktora, 
B lanara  Selśe-ra.l daije wlimlwy-toóożą 
tek naszemu fo-óitib altowi i lekkiej atle­
tyce. W BśtooduSbe . 1905 ir. drużyna 
„'Czarnych*1 zdobywa po walce z k ó l - : 
kieim footbah Siotooła iwpW- (Pierwszą 
nagrodę ufundowana przez W. Jcż- 
dana.

W  r. 1906 w ysyła Tow. Żab. Ruch.' 
„Czarnych"' do Krakowa celem roze­
grania zaw odów  z tam tejszym  teamem 
graczy - -  dla Krajoowa wyjazd ten ma 
b. wielkie znaczenie.

W  lipcu v i .  1907 widzfmv zwycię­
stw o ..Czarnych" nad Craiaovią .ną.boii- 
sku Sofoola-Macicrzy z  okaz ii Zlotu 
polskiego Sokofc1 wa. ■ doskonałe sa też 
ich w yczyny lekkoatletyczne. W y­
jazd ś. p. Kaweckiego do Prawi, uwiieft 
czony powodzeniem w  btogiu na 30Cb 
in. jeśit pietwsis^m występem  polskie­
go sportu na szerszej arenie.

W  następnym roku „Czarni** staią 
się samodzielni, oparci o sWój sta-tut. 
Niestety — TZR. mnisi opuiśoić dziie-rża- 
wlony dotąd tor cyklistów za rogatką 
stryjska (dzisiejszy Solkił-iBatko) ' -a 
Ozami trenują gdzie m©ga‘ mimo tego 
cdnoSiZa sizereg sukcesów w  piłce noż­
nej!. w  zawodach w, chodzie, w biegu, 
w  zawodach narciarskich, saneczkar­
skich i łyżwiarskich w kraju i zagra­
nicą.

W  r. 19C9 uzyskują Czarni od TZR. 
w bezpłatną dzierżawę 3 morgi grun­
tu, a mając oparcie o wspaniałe boi­
sko i bieżnie filmują licgemcinje śpo.tó- 
w a Lw ow a w, swe ręce. P rezesem  Kłu 
tacajsfcuir jĄ jk ; ffl. Hoś

■ naciki. .wiceprezes TZR, Następnie pą- 
miein-a wycieczka ! drużyny Czai nych 
-do Prawi. Wrócili z  niej bez laurów, 
jednaK śmiato rzec można, iż piłka na­
sza od tego czasu stała, sic już euro­
pejska. tracao cechy swej irierwomo- 
sci.

Dalsze lata. aż do wybuchu , wojny, 
..to lata świetności, szerokiego rozma­
chu i wybijania sie .na pierw-ze miej­
sce w kraju. C zaru j' wst^izawodhiózą 
wówczas, ze .słynnym węgierskim E*. 
r .  C. — nazwiska czI-omkóW Klubu, jak 
Mendo. Jarzv.ua. Bizoń Michałowicz,. 
Pappius.. Bitor, Kowalski, ś. p. Wud- 
feewicz i w. i. stają się znane i szerzą 
sławę Klubu i Lwowa. W  walce o piry- 

.mat piłkarski Czarni sa na czele rj-wa- 
Jiizuijących klubów.
' Miasto nasze, uznając i ceniąc tą 

działalność Jubilata, r.o jyen „Czar­
nych"; TZR. w  dalszym ciągu udziela 
im swej opieki a  na ozełe Klubu staje 
ś. p..- Stahl. .wiceprezydent Lwowa. 
Świetlana i niezapiumniana to. postać w 
hiisitorji ro-zwotu. Klubu — twórca i za-: 
łożyciel wspamafego boiska.

f nagle — w  tą  piękną i owocną p ra­
cę Jubilata uderzył gir m Wielkiej Wol 
ny  i-zniszczył Klub na dług'e '-ana/Mlo 
djrch widiziimy w  Legionach lub giną­
cych w  obronię ■ Lwowa — starsi w y ­
mierają Podczas zawieruchy wojen-, 
uej jest kilku.:którzy Klub ratnia: to 
dr. Rucker. Fischer, parsk i. Engel de, 
Vcux i w. i. ■

I nastaioiło odrodzenie. Przyszli no­
wi ludzie; nowe. świciże -s-ily now.e pla 
ny i rpiontowe wyczyny.

t  * *•

■ Dziś — „Czarni" — święcą przykła- ■ 
drm innym. '

Z oikaizijii Jej Święta — ' „Trżydzdesto- 
lec'a“—życzymy Jubilatom, by w sze­
regach swoich siifiłi i nadal- ziarna zdro 
wia. siły i myśli pogodnej i by dial-ej

tak skutecznie'pracowali na sław ę PoJ - 
skś, chwalę Lwowa i swego wewnętrz 
nego zadowólenia.

Redakcja.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI 
JUBILEUSZÓW YCH.

Czv artek, 29 czerwca 1933, Godz. 10 ra­
no; Msza św; w  kościele św. Zofii ul. św 
Zofj', Godz, 11: Park sp o rt 1, L .. K. S. 
„C|ar<nj“. Powitanie gości przez ,prazfcSi« 
Klubii,, Odsłonięcie toipiensća I-go Marszał­
ka Polski Józefa :Piłsudskiego, p rzez: pana 
W o-ja^o^, lwowsk. — Akademia jubileusz.- 
Klubu. — Przemówienia reprezentantów 
władz, organiizacyj społecznych, związków 
i klubów sportowych. — Godz. 15; Pocz^„ 
tek ubili turnieju tennis. o w ęd ,. puhaiy 
„Wiciku Nowego" dla pań i panów. — Go­
dzina 16: Zawody lekkoatletyczne.

Piątek, »0 czerwca i933. Godz. 10: Park 
sport. I. L. K. S. „Czarni", dalszy ciąg tur­
nieju tenniisowego.

 ̂ Sob°ta, 1 ):oca 1933. Park sport. I. L'. K. 
S. „Czarni" Godz. 9: Datez.y d ag  turnieju 
tenm,iso\. ego. — Gódz. 15*45 Początek tur-, 
nieju piłkarskiego o złoty puhar pierwsze­
go prezesa Klubu-dyr. inż., Kaz. S o łtyń -. 
skiego. Powitanie polskiej creżyny piłkar­
skiej z Gdańska ..Gedanji" przeż iftprezen- 
tantów Tow Obrony Kresów Zachód, i Li­
gi Morek, i  Kulóń. we Liwowie — Godz 16: 
Zawody piiikarslkie Gedanja (Gdańsk) — . 
Pogoń (Lwów). — Godiz 17*30 Zawody Li­
gowe i Turniejowe: L. K. S. — Czarni. W 
czasie pauzy lekkoatletyczne zawody szta 
fetowe. Hala sportowa przy ul. Jabłono­
wskich. — Godz. 20 Hasmo-nea - Czarni 
te-mnisowego o puhary „Wieieu N-o-wego" — 
St. Laskownickiego, wicteprez. klubu.

Niręziela, 2 lipca 1933. Park sportowy 1 
L. K. S’. „Czarnii". Przedipoi. tinal turn.eju 
tenniso-wego o pohary „V.'i,eku Nowego" — 
Godz. 14: K - S. Z. N „ R y * ,e " —  Czarni 
(rozerwą), piłkarskie .zawody tow. — Godz. 
16: Defilada zawodników, a to gości i 
wszystkich sekcyj klubu. Przemówienie- 
dyrektora Państw. Urzędu Wyrhowiamia Fi 
zyoziiieigc V Przysposobienia M;oisk , płk., 
dypi. dr. Kilińskiego. — Godzina 16*30 Fi­
nał turnieju jubileuszowego o złoty puhar 
Igo prezesa dyr. inż. Kaz SMtyńsklrgo.
Gedanja - Czarni. — Godzina 18: L. K. S. - 
Pogoń. P6 zawodach wręczenie zwycięzcy 
ziotego ouharu. . W czasie pauzy lekkoatle­
tyczne zawod-y- sztafetowe.

Nowa koncepcja przyszłej loterii klasowej.
Trwające od dłuższego cza&u prace 

tiad, nowym systemem Pań-si wowei Lo 
terjj Klas-owci są jiuż na ukończę,niu. Jak 
sie dowiadujemy już następna loterja 
ooairta będzie na moiwym systemie, Zire. 
formowane zasady loterii u-Jegaiia na 
zerwane z  dotychczasowym szablo* 
■i,am.- ,pra)kt\ kowanym od szeregu lat i 
idą w kierunku uwzględnienia intere­
sów graczy przez skrócenie tor min ów

oczekiwania na ciągnienie głównych 
wyiaranych. Dowozy to  zw łaszcza V-ej 
klasy, w  które- ciągnienie trw ało  obe-c 
nie 6 tygodiiii, sikuikiem czego w ygry­
w ający dłus o czekać ir,usiał na w ypła- 
te "wygrarre: Możliwe jest. ż,e już w. o- 
becnej lotenii skrócone zostana teirmi- 
ny Y*tej, klasy. ?zczegó'y r_ow'ego sy- 
stemu loterii ujawnione z'ostaną w naj­
bliższych dniach.

Walka na cmentarzu.
We wsi Wistowa oow. Kałusz, li­

czy klkudziesięcm wyznawców  sekta 
„Badaczy Pisma Świętego", której je­
dnym z miejs-ocwych przywódców jest 
niejaki Michał W asylyszyti. Onegdaj 
zmarło kilkumiesięczne dziecko W asy 
lyszyńa, które ojciec postanowił po­
grzebać wedługi rytuału swojej sekty.

W  tym celu wyruszył z  d-ornu żało 
bny -kondukJ, w którym zwłe-ki fiesśo 
ino nie w trumnie, ale owinięte w zgrze 
bue płótno i przy W tórze śpiewanych 
przez sekciarzy pieśni. W  pewnej 
chwili, 'u bram y cmentarnej, napadło 
na pogrzeb kilkuset ludzi, którzy ehcie 
Ii siła w yrw ać z rąk sek-ciarzy dzie­
cinne zwłoki. Rozgorzała wśród gro- i 
bów cmentarnych zaciekła walka, skeń 
czona niedługo zwycięstwem przew a­
żających hczbąl napaslników. Trup zo 
stał pokropiony wodą święconą i' po­
chowany w asystencji gr.-kat. pocr 
boszćza. Jak się potem 'okazało, mat­
ka w tajemnicy przed : ojcem, kazała 
dziecko ochrzoic jeszcze 2ą życia.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIM NAZJUM  P O L S K IE

= = r = w  BYTOMIU ===== -

S zk ls n a  r w a .
Kito z nas nie zna bajki o  królewn:e 

mieszkającej na szklanej górze? Ale ao 
tychózas pojęcie szklanej góry i'Str.iało 
tylko w  balce, a tyirczasem  w Amery­
ce północnej w  Yellowstone, istnieje 

.naprawdę góra z m asy szklanej pocho 
dzenia wulkanioznego. Góra ta powsta 
ła ż przezroczystej ławy. istniejących 
jeszcze z  czasów, przedhistorycznych 
wulkanów, w dolnych pokładach bar­
dziej zw arta, w górnych zaię porow a­
ta; skoro oświeci ła  słońce, przybiera 
wygląd m tzw yklę fantastyczny. Cała 
bowiem ta  szklana masa Iśm: mnióst- 
we-ni migocących barw. Przy zacho­
dzie słońca wiidoik tej góry jest niepo­
równany i prawdziwie cudowny.

Te e tr na w o d zie .
Gentrala teatralna w  Moskwie zor­

ganizowała now y typ  teatru. Jest to 
„teatr na wodzie". W  czerwcu w yru­
szy z Moskwy olbrzymia harkai. na 
której zbudowana bodzie specjalna sa­
la kinematografoizna, Przeznaczona dla 
dźwiękowców, sala teatralna, tnkejsce 
dla orkiestry, kulisy itp. P ływ ający 
teatr odwiedzi wszvstk-e miasta od Mo 
skwy do Niżnego Nowogrodu, o^az 
w szystlię kołchhozy i sowchozy znaj 
dujiące się ido drodze; ,

Do W arszawy przybył nowy poseł perski 
0 Khairf którego podobiznę

podajemy na naszem zdjęciu.

Program  ra d jo w y.
Czwartek.- 29 czerwca 1933.

Lwów 381. Od. godz. 9 0G—11‘00 Tranem 
z Gul ni. M szi sw.. z molo WilsoąS oraz 
przemów, p-r; edsl.awicieli Rządu. — n ‘05 '
, . . “ yt,an:e programu ' na dzień bież 
l l  o7— 03 Sj g ra ł czasu z Observmtorjum 
Astrononucziiego w W arszawie, hejnał z 
Wieży Mariackiej w Krak ow e. — 12‘03

i " ,n iT'zetT1/ )w.,ien,ifc B. Prezydenta R P  
P fK orn-Paijstw . Instytutu Meteor. —

U J  [ST'sul z Qayni- Defilada. —
i , '>onlum' ?t meteorol. — 14‘00 

akrzynkn ::oi-njc;:u v. opr. insp. Romualda 
Sozanskiego. -  J4'I5 Muzyka z piyt e ra . 
moionowycli. — 14'45 Odczyt rolniczy. —
15 C5 la 2o I ransm, z Gd'-ni Ćwiczenia 
nujrynarki cjnm ej. — 15‘25— 15‘30 W ia­
domości bież. — 15'30— 16‘00 Muzyka lu­
dowa. — iOifjj— I5 p0 Słuchowisko dla dzi,e 
t,1' '  ' ń ’ •-• :tm7.1^5 -Tiansm, z VVai'szaw,y. 
Recital śpiewaczy iktorji Skwarczew- 
S\.ei —• h?J)ó—1 /* 1 -*• 'iransm . z W arszawy. 
Piz mow. gen. Oiiicz-Dreszera. — 17‘15 
Tra-nsm. z W arszawy. Koncert polskiej mu 
Zr£ ii ‘ artystycznej w wyk. chóru 
„rebodka*' pFaębICTITów fabryki karabi- 
Ji,>w_ poęi dyr. iadeusza Czudowskiego. —
16 35 Odczytanie programu na dzień na­
stępny. — j'3’40 Rozmaitości. — 19'0U 
Trarrsm. z W arszawy. Siucliowisk-o z rad jo 
fonizowane z fragmentów „W iatr od Mo­
rza  ̂ Stef. Żeromskiego. — 19‘40' 1 ransm. 
z W arszawy. Skrzynka pocztowa — tech­
niczna. — i9'55 Komunikat Maiop. Tow. 
Zachęty do tlodowli Koni w  Polsce. — 
20‘00 Transrr z W arszawy. Koncert w  
wyk. orkiccb P. R- pod d>r, Stanisława 
Nawrtjta i chóru Eryana. — 20‘50—2P1C 
Dzfemłik v/;eczorny i d. c . 1 koncertu. — 
22*15 Mużyka z płyt: — 22*25 Wiadomości 
sportowe. — 2227 Transm. z Krakowa. Ka 
towic, Wilna. Lodzi : W arszawy. Wiado- 
mośei Śportcrwe. — 22' Jn Komunikaty. —
22 45--23*15 Transm. z Gdyni. Koncert or­
kiestry Marynarki Woienned.

Fiątek, 30 czerwca 1933.
Lwów 381. Od god. 7'00—8'00 Transm 

programu warszawskiego. — 8'00—11*55
Przerwa. — 1I‘57 Sygnał czasu z Ooszer 
waturium Astronomia,nego W Warszawie.' 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 

...Odczytanie programu na dzień bież. — 
12'10 Muzyka z ‘płyt g-ramuf. — 12‘25 Co­
dzienny Przegląd P rasy  Polskiej. — 12‘35 t 
Muzyka z płyt gtamof. — 1'-55 Dziennik < 
południowcy. — I3'00—14‘55 Przerwa. — 
14*55 Muzyka z płyt gramof. Odczytanie 
programu na dzień bież. — 15*05 „Silva 
R ^iim ". repertuar ' Teątrów  i muzyka z 
płyt: — : I5‘25 Komunikat gospodarczy. — 
15'35 Lwowska giełda zbożowa-i m uzjka 
z płyt. — -15*50 Lwtęyąjp- chwilka morsk-i 

: i kolon,Łln.a. — 16'00 Transm. ' z Ciecho­
cinka. Koncert po,pularny. — 17;00 „Jak 
Polska musi iść ku morzu", wygł prof. 
Mieczysław L :manowsk,i. — 17T5 Transm. 
z W arszawy; Koncert solistów, w  wyk. Ja­
dwigi Hoppe (sopran), Henryka Merkia 
t b e s )  i Ludwika Ursteiiua (akornp.). - - 18T5 
Tranurr,. z  Wilna. „O Białej i Czarnej Ru- 
si*. wygł. Bronisław AJeksandrowicz. —
IŁ 35 „Zycie strzeleckie" kącik VI. Okręgu 
Zw. Stnżeleck ego. — 1S'40 RecitaJ fortep. 
p. Zbigniewa Kwiatkovr,skiego. — 19*00 Mu­
zyka z P i j1' gramof. — 19*20 Rozmaitości 
— 1335 Odczytanie programu na dizież 
następny — 19 40 „Na widnokręgu". —
IŁ 55— 20 0C Przenwa. — 20*00 Transm. z 
W arszawy. Koncert symfoniczny ze studja 
w  wyk. orkiestry symfonioznei P. R. pod 
dyr. Kazim. Wiłkomirskiego i Irena Du- 
biska (skrzypce). — 22*00 „Ballada o cór­
ce króla Ręne", audycja literacka p. Idy 
Wieniewsk iej w wyk. zespołu Lrktoratn U 
J. K. pod kier. d’r. Leopolda KieLnowskie- 
go. — 22*25 Wiadomości’ sp e to w e . — 22*35 
Komunikaty. — 22*40—23 00 Muzyka 
OHM,



10 Nr. z c!rui czerwca 1953.

funkcjonariusza Z. Z.. Teofila Czyża, po 
\vj czerpują.cej dyskusji wyraziło Zarządo­
wi Z. Z. przez aklamacje pełne zaufanie, 
wyraziło dalej sv,oic zaufanie Komisji re ­
wizyjnej, stwierdziło z ubolewaniem, że 
były skarbnik Z. Z. w sposób niedosta­
teczny kontrolował stan kasy, a jednocze­
śnie z uznaniem przyjęło do wiadomości 
dobrowolną jego drkiaraeję częściowego 
pokrycia strat, pochodzących z wyżej w y­
mienionej defraudacji.

Ponadto • Walhe Zgromadzenie poleciło 
Zai zadowi Z. Z, dochodzenie poniesionych 
strat w drodze powództwa cwvilnego prze 
ciwkn p. Czyżowi. ' Uchwalono rówmeż 
aby Zarząd Z. Z. w porozumieniu z Zarzą­
dami Państwowych Związków Sportowych 
ustalił sposoby wyrównania powstałych 
śtral bez uciekania się do ofiarności spo­
łeczeństwa.

Walne Zgromadzenie przyjęło do wiado­
mości z uznaniem oszczędnościową uchwa­
łę Zarządu Z. Z. przyjęcia na siebie obo­
wiązków wykonywania ty dl czynności, 
które dotychczas były wykonywane przez 
płatnego funkcjonariusza Z. Z.

Wreszcie Walne Zgromadzenie przyjęło 
uchwałę wzięcia przez sport noiski czyn­
nego udziału w Ś\, ięcic Morza.

R Ó Ż N E

S K Ł A D  T E K S T Y L N Y

STAC1IE1ICZ i ABIYSIŴ KI
przeniesiony z Rynku na 

plac Hailcki 12 a (rćq ^atoreqol 
po‘eca 1 185

m ndne u - i n y  .  je d w a b ie , sukne m ęskie

U O Ł D t Z E N I A

Na zdjęciu naszem widzimy cześć drogi, wybudowanej przez Oktawiana Augusto v 
wieku I po Chr.. piowadzącej do budowli Tybermsza, obecnie odko.panj cli. Widać 
też schody, pozostałe jeszcze z czasów rzymskich.

M UZYKALNE MAŁŻEŃSTW O
(fortepian, wiolonczela, uKończone konser­
watorium) mąż prof. gimn . poszukuie na­
uczyć ela gry na skrzypcach o podoom ch 
kwalif. muzYCz.. celem założenia do s óllu 
szko ły  muzycznej.  — Mieiscowotć eórske, 
egzystencja szkoły zapewniona. Wymagana 
fcótóuka na połowę kosztów urządzeniu 
koncesji tei szkoły .  Zgłoszenia Dun ów, 
p. Milatyn Nowy k. Lwowa, Zarząd młvr

NAUKA I WYCHOWANIE

PPYtV. SEMUIARJUM NAUCZYCIELSKIE 
K C tto liK A O IN E  IM B O l . P  k I I .  A 
Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH
przyj,i:uje wpisy na kurs III , IV i V. i udziela 
informacyj codziennie od 9"te| do 14-ttj. 
Adres: Lwów , ul. Czwartaków 16 (boczna 
Szymonowiczow), teleton 33-12. 1386

flotowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów. 2S czerwca 1933. 
Dolar zł. 7.02. tendencja zniżkowa!
W tranzakciaUi m eazybankowych noto­

wano: Londyn 30.36—30.50, Zurych 172.10 
—172.25, Wiedeń 94—97, Paryż 35.05— 
35.15. i

LWOWSKA OIELDA ZBOŻOWA.
Lwów. 23 czerwca 1933. 

Tendencja dia zbóż chlebowych zwj'2ko- 
\va; pszenica i żyto podrożały o 0.50 zł. 
Usposobienie silne.

Papitry procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 37.85, 

7 p,rcc. .pożyczka stabilizacyjna 49.25, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 101.25, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna sei jo- 
w a 108.50, 4 proc. państw, doż. preni.i, 
dolarowa 48, 5 proc. pożyczka kon-
wersyjna 43.50, Bank Polskj 75.50.

POSAD POSZUKUJĄ

W YJEŻDŻAJĄCYM  NA LETN ISKO
zabezp.eczy mieszkanie przed złodziejem 
przez pilnowanie, emer. starszy przudownik 
służby śiedczei. Przyimie z lecenia  Iud jaką­
kolwiek posadę. — Listy ao Admimstrarn 
iłow a pod „Solidność". 1387

G I E Ł D A  W  A R S Z A W S K A .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, dnia 28 ezer.vca. (Sz)

Dewizy( tranzakcjej:
Belgia 124.85, Holaindja 357 75, Lon­

dyn 30.33, Nowy Jork 7.07, Paryż 
55.09, Praga 26.55, Szwajcaria 172.15, 
Wiochy 47.10.

Dolar złoty 9.21, rubel złoty 4.86.

Krom ka sportcvća.
ZAWODY ILBILEUSZOWE „CZARNYCH*4

Dziś z okazii jubileuszu 30-lecia I LKS 
„Czarni44 Sekcja lekkoatletyczna urządza 
zawody jubileuszowe na boisku wlasnem 
o godz. 16-tej: bieg ltłj, 400. 800. 1500 m, 
skukS w dal, w wyż, o tyczce, rzuty dys­
kiem, kub, oszczepem, sztafeta szwedzka 
100X200X300X400.

ECHA DEFRAUDACJI.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

Związku Polskich Związków Sportowych, 
odbyte w dniu 25 czerwca b. r.. w sprawie 
defraudacji. popełnionej przez płatnego

KONW ERSACJĘ NIEMIECKĄ
za u rzymame podczas wakacyj w domu 
polskim da germanistka. rodowita Ślazaczka, 
nie mówiąca po polsku. Administracja pod 
„Slązac^ka". 1585

L A N C 2 Y N S H A  
S O L  K Ą P I E L O W A

najbogatsza sól lecznicza co do zawar­
tości żelaza, jodu i bromu, działa r dv- 
kalme przeciwKO artretvzmowi, leum t- 
tyzmowi, zapaleniu stawów, przy cho 
robach kobiecych oraz ogólnemu osła 
bieniu na tle neiwowem Jest uo nabyci? 
w dobrowolnych ilościach w wc ny,n  
składzie soli wykonywanym  przez 
Braci A lbertynów we Lwowie, przy 
u*. Gródeckiej I. 84 a. 1330

FUTRZANE
pelerynki, krawatsi, boa lisie, .irigustowniej 
wykonuje Karol Schiirer, Senatorska 11. 
Również wyprawa, farbowanie lisów na 
wszystkie modne kolory. Białe lisv — ko 
lory popielate i bronzowe. 13 s6

ROZ W OD
i unieważnienie małżeństwa w Polsce. — 
Księgarń a Dra tiodeka Lwów, Batorego 12. 
Cena 2 zl. 13*0

URZĄD WOJEWÓDZKI LWOWSKI
L AC. 5/S/1P33.

O g ło sze n ie .

i M I E S Z K A N I A

W A Ż N E  
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  N A F T O WE
poszukuje od 1 sierpnia lokalu biurowego 
12—15 pokojowefio, nowoczesne urządzenie, 
w śródmieściu. Czynsz płatny z góry pół­
rocznie 'ub rocznie. Pośrednictwo nie będzie 
honorowane. — Zgłoszenia do 1 -go lipca 
Admin. Słowa Polskiego pod „Nowoczesny"

L-8S

Abraham Monheit, kupiec, urodzony w 
Krakowie tuto 10 lipca 1S98, syn Szyfry 
Mónłiełt, wniósł prośbę o zezwolenie na 
■mianę naz-witka ropowego Menbelt na na. 
z'.tisko Gross.

UrĄPfi Wojewódzki we Lwowie podaje 
jłfij tito.zą prośbę do po\t szechnei wiado­
mości z nadmienieiiiem. że w rm śl art. 4 
uslawy z dnia ’4/X 1919 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 88 poz. 475 wolno z w a ż n y c h  powodów 
zgłosić przeciw jej uwzględnieniu sprzeciw 
do Urzędu Wojew ódzK iego  we Lwowie 
w  ciągu dni 911 od  dnia  ogłoszenia w ..Mo­
nitu, ze Polskim'4, które równocześnie za­
rządza się.

We Lwowie, dnia czerwca 1933.

1384

Za W ojewodę: 
Krechowiecki v r.
Radca Woiewódzk,

C EC IL BARK. 46

PILNUJ CNOTY
Powieść.

Autoryzowany przekład z angielskiego.
(Ciąg dalszy.)

Postanowłam  zatem liarazie zgo­
dzić sie ma wszystko, to  jest ua to — 
że zgodzę się na wszystko po ślubie 
Gdyby przystał, wszelkie kweslje 
sporne ustałyby. W tedy należałoby 
ugiąć się przed losem. Ale modliłam 
sie gorąco, ażeby mj wolno było po­
zostać Zuzą Trim, chociaż z pewnością 
widu dziewczętom wydaje się szczę­
ściem posiadać tytuły, sygnety z her­
bami i korony na bieliźnie.Gdyby lord 

•ł-lcwhottse wygladat. jak Tompson, to 
oczywiście...

Nie zdziwiłam się, gdy szlachetny 
lord zaprosił mnie na lunch. Jego .za­
chow anie było bez zarzutu i myślałam 
iuż. że wszelk e obawy moje były 
płonne, i jego io-rdowska mość nne ży­
wi! w zględem  mnie żadnych crotycz* 

.fiych zamiarów. Bądź co bądź byiatn 
zaskoczona. że nie wspomniał ani razu 
o tajem ni' zem zniknięciu Rosemary. 
bądzia łm . że będzie wściekły i że zdc 
cy duje sie mówić o mo;ch ukradzio­
ny cli 'pi.eniądzach. Było to przecież je­
dyne właściwe o k reś len ie : Rosem aiy 
ukradła mi je. Skąd mogłam wiedzieć,

f czy posiada w Londynie źródło gotów 
] ki? Musiałam skorzystać z pierwszej 

sposobności, by poruszyć ten temat z 
lordem Newhousc.

Chyba gość Para z wysokiej arysto ­
kracji ma prawo spodziewać się, żc 
córka tak dostoiinegc gospodarza nie 
„zwędzi** skromnej panience ostatnie­
go grosza! Miałam za ni ar wyrazić nio 
je oburzenie w formie wykwintnej, aie 
też i dosadnej.

Lecz lord Newhouse nie wspominał 
nic, i to ■ przemilczenie sprawy obcho­
dzącej mnie tak żywo, wydnio mi się 
zagadkowem i mepekojącem.

Podczas lunchu był bardzo wymów 
uy, opowiadał mi najciekawsze rzeczy 
o ruchu separystyczny in w tliszrauj 
Słuchałam z uprzejmym uśmiechem, 
aie w duchu konstatowałam, że mnie 
teu temat nre interesuje iuż teraz ani 
trochę.

Po lunchu zaproponował mi przediadz 
kę. Za zamkiem znajdowała się piękna 
aleja lipowa. Dczewa były tak stare i 
rozłożyste, że rzucały cień, przez któ 
Ty nie przedostawali się żaden pro­
mień słońca. Im dalej, tern było c.em- 
niej. U wylotu alei mieściła się ka­
mienna, w półokrągła ławka; na me: 
usiedliśmy, by lvypajić papierosa.

I znowu poczułam, że idę za głosem 
przeznaczenia, że wszystko Co s e  sta 
łoy stać się musiało, i że byłoby zbęd­
ne myśleć o przeciwstawieniu Się io-
SOW;t.

i Moje spojrzenie spotkało sie z jego 
spojrzeniem, gdy zapalał papierosa. 
Zdawało: mu się, że jestem biednem 
bezwolnem stworzeniem, na które rzu 
cono czary. Alę to nie lord Newhousc 
mnie zaczarował, lecz jakaś wyższa 
siła, której on był jedynie narzędziem. 
W jego wzroku nie było siły urzeka­
jącej. Miałam wszakże wrażenie. że 
wszystko rozgrywa sie według zgóry 
ułożonego planu. Brak miejsca na ła­
weczce wchodził itakże w skład tego 
programu.,, był jednym z jego punk­
tów.

— Jest to z pewnością dzieło Opatrz 
ności — rzekł lord Newhouse żartobli­
wie — iż wszystko złożyło się tak, 
jak się składa.

— Rada jestem _  odpowiedziałam 
— że potrafię uczynić...

Lord Newhouse uśm echtiał się.
— O teni jestem św ięcę przekonany, 

droga panno Zuzo. Pozwoli pani, że ją 
będę nazywać poprostu po imieniu? 
O, uezync może pani wiele, nawei 
mnie uszczęśliwić!

Nie odpowiedziałam a.ni słowa.
— Ale mamy sporo czasu — ciągnął 

lord Newhouse słodko, nie należy ni­
czego sztucznie przyśpieszać. Czy mo 
że być coś bardziej brutalnego, niż 
nadłamać skrzydło motyia!

— Nie będzie mnie pan chyba porć 
wnywał z motylem, lordzie!

— Czemużby me, moje słodkie m a­
leństwo? — odpowiedział serdecznie.

1 Proszę spojrzeć na moje nogi. 
• Widział pan kiedy motyla, któryby 

miał m gi?
.Lord Newhouse spojrzał nicfyiko 

na moje nogi, ale też na moją twarz. 
Z niewzruszonym wyrazem patrzy­
łam prosić/ przed siebe, N ewątpiiwic 
myślał stary lord, że skupienie tó by­
ło, wynikiem wrodzonego mi braku 
bystrości i inteligenci. Kobiety, z któ- 
•remi — według słów Rc6emary — 
miał dotychczas do czynienia, n :e mu­
siały odznaczać się żadnemi walorami 
inlelektuahienii.

— Są to urocze i maleńkie nóżk.. 
Cała jesteś zachwycająca ćziech.-.o. 

Jestem tak zadowolony z biegu 
wypadków, jak nigdy. Może cały urok 
bierze s ie ; stad, źe ta przygoda była 
'tak niespodziana, Aie przypusz­
czam, że pani sama wie, jak bardzo 
jest urocza... NaDew.no nie jestem pier 
wszy, który' to pani mówi — — —

— O nie! — odpowiedziałam uprzej 
uwe.

Lord Newhouse miał in ńe rozęza 17 
weną. W szyscy mężczyźni inaią tak: 
wyraz, tw arzy, gdy słyszą, że to nic 
oni pierwsi mówili ołodkie słcwa dzie­
wczętom.

— Naturalnie — o ągtuł io-rd New­
house — ale proszę mi powiedzieć...

Zawahał się.
—  Co ta k ieg o 0

(C. d. n)

i

O d p o w i e d z i a l n o  r n ł a k t o r :  Julito Bcmsdluk. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Złmnrowlcza »s-


